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„ Reprezentuje w Małopolsce: 


Zjednoczone fabryki maszyn „UNIA“ w Grudziądzu 
' (dawniej Wentzki): 
pługi — brony — kultywatory — pielniki — obsypniki — siewniki 
Fabryki „DEERING“ w Ameryce: mąszyny żniwne 
Dostarcza: 
Wirówki „ALFA-LAVAL“ i „LIBELLA, — Konwie i przyrządy 
mleczarskie. — SIECZEARNIE z fabryk »Odlew« i »Cegielski«, — 
MŁYNEI z fabryk »Unjic.« — KIERATY i MŁOCARNIE z fabryk 
W. Moritz, L. Ogórkiewicz i H. Cegielski. — Wszelkie inne maszyny 
i narzędzia roinicze, 
DROBNE ARTYKUŁY ŻELAZNE: kosy »Szczęść Boże«, sierpy różne, ... 
widły, łopaty, łańcuchy i t. p. — MATERJAŁY BUDOWLANE: cement, 
wapno, papę, blachę, gwoździe i t. p. po cenach konkurencyjnych 


poleca: 


SPA RE 
i | 

3 

Ż SĄ EB 


OWIE 
Centrtiny Organ hinUIóGY din Spókdzielni, Towarzystw I RÓłeK roin, 
Centrala © Rrakowie, pl, Szczepuński 6. Telef, 205 I 148, 


Fija oe Lodwie, ulica 3-go Maja 11, Telefon 1766 I 90. 
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W cenie j jakości obuwia jesteśmy jedyni! 


Specializowaliwny się wyłącznie w wyrobie męskiego obuwia, 


Wyrabiamy skóry wa wiasnej garbarni. 
Posiadamy najnowsza urządzenia techniczne. 
Pracujemy systemem amerykańskim. 
Sprzedajemy obuwie bez pośredników wprosl do konsumentów. 
Nie importujemy niczego. 


Kupujemy klei potrzebne dodatki do obuwia w krajowych fabrykach, . 
dać robotnikom isnego przemyslu możność zarobkowania. 


Liczia naszych odbiorców stale wzrasta, gdyż nasze ebuwie jest najtrwalsze, najtańsza t najeleganteza, 


Kraków: 
B. Wierzejski, Rynek główny, Linja A—B 
H. Rałabuszyńska, ulica Szewska I. 10 
I. Miszczyński, Podgórze, Lwowska 9 


T. Skrzypek, Pasaż Mikolascha L. 23 
Zastępstwo, Piekurska 1a 

Mikado, ulica Akademicka 20 
Zastępstwo, ulica Leona Sapiehy L5 
P Schorr, ulica Haljeka 1 


Poznań: 
A. Elbanowski, ulica 27-go Grudnia 10 


Do nabyela : 


J. Sydow, ulica Kramarska 19/20 
Woisk. Zjed. Spoż., m. 27-go Grudnia 3 
Fr. Żurawski, ulica Głogowska L. 89 


Toruń: 


Fr. Grędziński, ulica Piotrkowska L. 53 
Zastępstwa, ulica Piotrkowska 31 
H. Lange, uliea Piotrowska 124 


Katowice: 


K. Święlociowski, ulica św. Jana L. 12 
R. Fröhlich, nhica 3-go Maja 7 


Królewska Huta: 


E. Pytlik, Naslępca, ulica Wolności 88 
N. Lichtbłan, ulica Sobicakiego 2 


Grudziąda: 
F. Hernes Wybickiego 18 


Gniezne : 
A. Lipnowski Bol, Chrobrego 33 


Fabryka obuwia Marko, Kraków-Ludwinów 


Tclei. biura: 2095 1 2155, fabr.: 4459. 


Telegra MARKO. 660 


? 


„Zeapół*, ulica Jaziellvńska L. 2 
Roman Szczerba, MiG, Fłorjańska L. 40 J. Konieczny, ułicz Szeroka 38 Sosnowiec: 
„Sport*, ulica Grodrka 9 A. Wrześmiewski, ul. Modrzejewska 80 
„Pi ccadilly“, ulica Karmelicka 9 Warszawa: 
B. Jungerwirt, ulica Krakowska L. 10 H. aP +00 ul. Senatorska 27, Nowy Bydgoszcz: 

lwów: Fr. Grędzinaki i Ska, Marpzałkowska 138 fa Bi mion e Ra 

Ę r. Rogoziński i Ska, Jagiellońska 

Zasiępstwo, uliea Legionów 33 Łódź: Fr. Wiśniewski, ulica Mento da 1 | 
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Opiacone ryczałtowo. 


Cena 20 groszy. 
Ñr 18. 


Rox XIV. 


Kraków, dnia 2 maja 1926 r. 


Tygodnik polityczny, spoleczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Prenumerata roczna wynosi: 
w Polsce 8 zł; zagranicą 16 zł; 
w Ameryce 2 dolary. (Nr poj. 8 cent.) 


Konto czekowe P. K, 0. w Krakowie, 
Nr 401.065. 


Wychodzi co niedzielę. 


Cena numeru; 


Rękopisów nie zwraca się, 
BO groszy. Poseł JAN BRODACKI. 


„NE „m : wrr m. E a "W 
Naczelny redaktor: | 


Nie podpisane do kosza! 


Redakcja i Administracja: Kraków, Mały Rynek L. 4. — Telefon Nr 1286 


Treść numeru: W jakim celu i dlaczego? — Interpelacja posła Pieniążka. — Co mówi wieś? — Stańmy przy 
państwie i rządzie. — Fejleton. — Tak zdrajeom bywa. — Ludowcy w obronie drobnych rękodzielników. — Dlaczego 
słoty spada. — Ku wiecznej hańbie. — Afera Thugutt—Zapłatyński. — Ruch organizacyjny. — Listy. — Wieś 
w odpowiedzi rozbijaczom. — Łańcuch prasowy „Piasta“. — Kronika. — Odpowiedzi Redakcji. — Ogłoszenia, 


W jakim celu i dla kogo? 


Socjaliści wyszli z koalicji, jak i z rządu,|jzawsze przez Sejm, ale może i powinno to 
ogłaszając uroczyście, że ten krok stanowi|mieć miejsce wówczas, kiedy Sejm, usuwa- 


koniec koalicji, jakoteż i Rządu, na niej 
opartego. 

Premjer Skrzyński, wychodząc z zało- 
żenia, że zmieniły się przez to podstawy 
istnienia Rządu, zgłosił dymisję całego 
gabinetu. 

. Prezydent Rzeczypospolitej dymisji tej 
nie przyjął — Rząd został i spełnia nadal 
swoje obowiązki. 

' Oto krótkie streszczenie tego, co za- 
szło w ostatnich dniach w Polsce na tere- 
nie Sejmu i Rządu. Bezstronnie sądząc, 
stało się jeszcze najlepiej, jak się w obec- 
nych warunkach stać mogło. 

. Toteż poprostu niezrozumiały wydaje 
się gniew socjalistów na ten Rząd, a już 
karygodnemi są próby mobilizowania le- 
wicy przeciw Rządowi dla jego obalenia. 
Zaden Rząd w Polsce nie jest dziedzicznym, 
ani dożywotnim, może więc być usunięty 


jąc Rząd istniejący, ma pewność utworze- 
nia innego Rządu. Jeśli zaś tak nie jest, 
obalenie istniejącego Rządu musi być uwa- 
żane za robotę niepoczytalną, godną awan- 
turników politycznych, bez wszelkiej wobec 
Państwa odpowiedzialności. 

Kto to robi, z kim, dla czego i prze- 
ciw komu? Robi to partja polityczna, któ- 
ra do dni ostatnich siedziała w tym Rzą* 
dzie, z nim współpracowała i która też 
bierze pełną odpowiedzialność za zarzu- 
caną mu bierność i małe wyniki pracy. 
Robią dalej ci, co rozbijali każdy Rząd, 
który im nie dogadzał, co rzucali mu kło- 
dy pod nogi, co szkalowali i ośmieszali 
ludzi w nim zasiadających, co poza rzuca- 
nemi frazesami nigdy nieziszczalnemi nie 
mają za sobą żadnej pozytywnej pracy. 
Oni też rzucają obecnie hasło tworzenia 
większości z mniejszościami narodowemi. 
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bo z Polakami nie chcą, czy nie mogą 
tego uczynić, Robią to, ażeby pokazać 
światu namacalnie, że Polacy mie są w sta- 
rie rządzić Państwem i że zawiść partyjna 
lub osobista gotowa zawsze przekreślić 
tak najżywotniejsze interesy państwowe, 
jak też interesy ludu, o którego szczęściu 
tak chętnie i tak często deklamują. 

Niezawodnie będzie to kiedyś wielkiem 
zwycięstwem idei państwowej, jeśli przed- 
stawiciele naszych mniejszości narodowych 
wezmą udział w budowaniu Państwa, a więc 
iw Rządzie; to jednak, co robią obecnie 
nasi niektórzy lewicowey, jest niszczeniem 
tej idei państwowej polskiej i zaprzecze- 
niem wszelkiego politycznego rozumu. Dla- 
czego oni to robią — tego nikt nie wie, 
a może i oni sami. Chcą podobno obecnie 
uszczęśliwić Państwo rządem tak zwanym 
chłopsko-robotniczym, który ma jakoby 
raj w Polsce zaprowadzić. Tu należy na- 
reszcie zedrzeć maskę obłudy. Wiemy z do- 
świadczenia, że ci, co tak głośno mówią 
o chlopach, co wylewają łzy nad ich dolą, 
myślą o nich wtenczas, gdy ich potrzebują. 
Przecież nie od dziś karmią ich frazesami, 
lecz przez siedem lat z rzędu. Tą polityką, 
którą znowu załecają, zrobili ich nędza- 
rzami, a Państwo sprowadzili na brzeg 
nieuchronnej ruiny gospodarczej i niemocy 
politycznej. Niech też nie kłamią, jakoby 
inni, a nie oni, rządzili Polską, bo tak nie jest. 

Prawdą jest bowiem niezbitą, że przez 
długie okresy rządzili oni sami, albo jeżeli 
nie rządziłi niepodzielnie, to wpływali na 
rządy, a conajmniej przeszkadzali każde- 
mu z nich. 

Pierwszy rząd, a więc rząd kładący 
fundamenty państwowe, to przecież rząd 
Moraczewskiego i Thugutta, a więc rząd 
wybitnie lewicowy, czyli, jak chcą dzisiaj, 
chłopsko-robotniezy. Takim samym niemal 
był rząd Śliwińskiego. Rząd Grabskiego 
nietylko zostawał pod silnemi wpływami 
lewicy, lecz sam miał tendencje wybitnie 
lewicowe. Robił to, co ona chciała i robił 
dla niej; co zaś zrobił — wiadomo. To są 
prawdy nie do obalenia, a prawdą także 
jest, że obecnie, gdyby był rząd najwięcej 
radykalny, ba, nawet rewolucyjny, to nie- 
wiele może komu tak dać, jak i zabrać, 
gdy w Polsce z wszystkich uczyniono no- 
torycznych żebraków. 


Przeciw komu idzie ta cała tak wielka, 
jak wstrętna, kampania? W pierwszym 
rzędzie przeciw obecnemu Prezesowi Rzą- 
du, p. Skrzyńskiemu, a następnie tym 
stronnietwom, co nie rozbijają większości 
ze względów partyjnych i ze strachu przed 
pierwszym maja, przeciw tym politykonme, 
co nie chcą skakać na każdą komendę, co 
nie ulegają lichej demagogji, lecz chcą 
spełniać do końca swój obowiązek, a na- 
wet wypić kielich goryczy, często przygo- 
towany przez kogo innego i komu innemu 
się należący. 

Przecież to nad wyraz śmieszna i smut- 
na komedja. — 

Panowie ci do niedawna tłumaczyli, 
że p. Skrzyński to wprawdzie hrabia, ale 
postępowy, niemal czerwony; — podnosili 
jego zalety jako ministra spraw zewnętrz- 
nych, podkreślali jego pokojowe dążności, 
uważali go niemal za symbol pokoju, a za 
parę dni zaledwie krzyczą, że to reakcjo- 
nista, niedołęga, sługa kapitału, monarchi- 
stów i t. p. 

Gdzież i kiedyż racja, — więc kiedyż 
panowie ci mówili prawdę? ; 

Wiadomo przecież także, że lewe skrzy: 
dło koalicji, dziś tak nienawidzące Zdzie- 
chowskiego i endeków, ponad głową tej 
koalicji robiło układy, nie uważając ich za 
żadne partyjne przestępstwo, a obecnie tak 
gorąco nawołuje lud do walki z tą mafją, 
z tą samą mafją! 

Dlaczegóż uderza w P. S$. L. »Piasta« 
z tymsamym impetem, kiedy z nim nie 
zawierał żadnych układów, a zawierał je 
z kim innym bez niego i przeciw niemu? 

Tej niekonsekweneji jednak jest za: 
dużo, a zadużo też i złudnych obietnie, na 
które się nikogo już nie złapie, bo wszyscy, 
wiedzą, że ani lewica, ani prawica z pró- 
żnego nie naleje. | 

Trzeba najpierw postarać się o skarby, 
a potem rozdawać. 


Wincenty Witos. 


Przy zabawach, grach i wszelkich 
uroczystościach pamiętajcie o fun- 
duszu prasowym, bo prasa to potęga. 
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TE Z każdym dniem stan tan sie pogarsza, a kością 

D © Pana Niinistra niezgody są ustawiczne procesy z powodu nieusiało- 

= = nej granicy i z powodu fantastycznych cen podawanych 

robót publicznych! szkód. Naczelnicy gmin tych nie mogą sobie pa 
- T -|z rozdrażnioną ludnością, a ludność ta, której hipot 

(Interpelacja posła Pieniążka i kolegów z Klubu F.S.L. gruntów obciążone są kosztami komisyjnemi, jako ko- 


u „Piast). l sztami procesowemi, sarka i szerzy wprost demorulizar- 
Jeszcze w czasach przedwojennych w gminach, cję. 
położonych nad rzekami Sanem, Wisłokiem i Mleczką Zamim będzie zapóźno — najwyższy czas, by mia- 


przeprowadzono regulację koryt rzek Sanu, Wisłoka rodajne czynniki zajęły się tą sprawą i usunęly powód 
fi Mleczki tak, że w niektórych miejscach koryta te do demoralizacji kilku tysięcy łuudności, która zni- 
biegną obecnie innem miejscem, a stare koryta pozo- szczona wypadkami wojennemi nie ma wiele do strace- 
stały nie użyteczne i obsadzone wikliną. Nad staremi nia, gdyż podczas wojny wszystko prawie straciła 
korytami obu tych rzek posiadali mieszkańcy przyle-,a nikt tych szkód jej nie zwrócił. 
głych wsi również swoje grunta, zwane ispami, poto- Sprawę całą możnaby załatwić w ten sposób, by. 
Ble także wikliną. jedna lecz prawdziwie fachowa komisja zajęła się roz. 
Podczas wojny, rzeki te były terenem zaciętych | Sraniczeniem gruntów skarbu państwa od gruntów wło: 
walk, granice zatany się i mieszkańcy nadbrzeżnych ściańskich i grunta będące własnością skarbu państwa 
iuteresował się należycie, wycinają wiklnę tak na: Wa Aż d' l E o e 
swych przybrzeżnych gruntach, jak i na starych kory- utyskiwań 1 SZErzema demoralizacji, a wszyscy (dl 
tach, a granice zatarły się tak wskutek przekopania j Urzędnicy, którzy dotąd calemi tygodniami przemyśli- 
rowów, oraz ustawicznych zalewów wód, że obeeniej wują nad procesami mogliby zająć się czem  innem, 
nie sa do odszukania. coby państwu nie szkodę, lecz pożytek przynieść mo- 
miekutóje tego powstały ciągle spory o stan po- gło, zaś ludność okoliczna uspokoiłaby się i nie szerzy» 
> K RE zł S 3 h TE idei które iak 7 nienia państwo 
siadania między skarbem państwa a sąsiadującymi go- pi AR AB W aiżewyww a=" x" 1 
spodsrzami, które w ostatnich latach przybrały zastra- | Je Ak eh e WR sw ok itór Pak 
szające rozmiary, powodujące u calej okolicznej lud- =. Fak | Kw 3.8 
ności uzasadnione rozgoryczenie. Bo gdy* przęd wojną" podajemy. Ay 
. r . - . ` . » EO =E 
stan tęn-był wyjaśniony Pkażdy=wiedział so posiądattTopwa a= T a E S || I 
i co mu wolno było używać, a czego nie, obecnie wła- C = = Sag P 
dze wodne wprost sekują ludność miejscową ustawicz- © BBOWYAŃ wies © 
nemi procesami i nadmiermemi kosztami, a zarazem po- 
wodują, że niema ty godnia, by = procesje ludzi nie wydaje, to mimowoli treść tych artvwkuiów przypomia 
byty zmuszone chodzić po kilkanaście kilom. do sądu, p owóżo nana sd i i Aenor nimava 
a a A 4 A Tora p ia OSC) Są gdy na rozprawie sądowej przewodniczący zapyta 
E NOTAS AOT Gm | A 'się obrońcy, co ma do powiedzenia na obronę oskarź% 
. wj 1 ` 7 td R z 1 < 
nay ' Aż h jk Eo Kada odd z i zu RE: j nego, ten nie mając nie do powiedzenia, apeluje do łe 
| Arys oa aS dee Ia „ EŃ su |tości sędziów przysięgłych slowami: „Patrzcie panom 
Stracyjna i jeżeli chodzi o kwestję materjalną, to na| Ai Ote stoi Pi e Elu WR Po sia Ski 
pewno koszta komisji odnośnych urzędników wynoszą: A E E Goh k gazetach goid e krey dii 
0 wiełe więcej, niż pożytek, jaki skarbowi PASA ika ha Teda panie na sd = i któwysa waw 
przysporzyć pragną. 0 korzyści moralnej mówić i o A E E Me Elien pieda tega 
można, gdyż ludność cała jest do najwyższego OBU A eyma Bo nie kto iniy tylko Berlei Fiu GRE. 
KLA TEZ j wie | ZfÓrY 21 J anea "w k 7 > 
a ia dd wy Syr. iw 2 ZA dziecko obalili rząd Witosa, a gazety ich j oni sami 
ea a dig RARE e E MAGI ie oparcia adori Grabskiego; którys] 
rch dzi aj: trac j ek) e 
ERTO m rA si "p > e e si Sj talnie rządził, że państwo doprowadził ną brzeg ruiny. 
głośno wyrażają swoje niezadowwienie, szerząe mię- SiĘ Tanich oa i ailatt "Zosia Rawie 
dzy resztą współmieszkańców zamęt i zniechęcenie do r" W mà Š p A W wi i $ : = E A a 
władz i urzędów, co bardzo ujemnie odbija się na PO- hę W 54 mi i ra bej k ai A m R F ROA 
AN UEnańsftro wości : ny kto temu winien. Dlatego też wrząs adas taki 
SZanowaniu państwowości i urzędów. A e TIA - SE 
Stan prawny między gruntami  włościańskiemi, pan sań na A calej pavi p eh - 
a gruntami stanowiącemi własność skarbu państwa LC AÓ rd sę R e l r T ND E e 
dawno powinien byé uregulowany tem bardziej, że, P dale 1 OB SA Sup 
wskutek wojny zatarł się on i nikt nie wie, dokąd;™Y "PSZENICY. ski saa apens 
grunt skarbu państwa sięga, a gdzie kończy się grunt! Tu w NNowosądeckiem a sądzimy, że i w całej 
włościański, I gdyby też wszystkie komisje którę Polsce nie macie nie do szukania albowiem chlopi są 
h d A s j E + SĄ > > . e. a 4 . . . LOR we 
z Rzeszowa, Przeworska, Łańcuta, Jarosławia i Prze. [a0 a Fazi) ae. pane nonai 
myślą, kosztem grubych tysięcy zjeżdżają, by badać| p POĄRKSE Mog ja F las Stanislaw Dada 
szkody, zajęły się rozgramiczeniem tych gruntów lub t 3 f 
też uregulowaniem własności tychże gruntów, koszta; 


Pay aaa powód da narzeka i szea | Gyłopi! Popierajcie zawsze prasę ludową! 


Gdy się przypadkiem czyta gazety, które Brył 
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Stańmy przy Państwie i Rządzie, 


|. Gdy Polska okuta kajdanami niewoli znaczyła | , lko w | j 
krwią swoją szerokie pola nietylko Europy i Azji, lecz|nych krajach, biorących pośrednio, czy też bezpośred- 
i Ameryki, kiedy przechodziła te ciężkie prześladowa-, nio udział w wojnie światowej i mając na myśli środki 
nia, lak że była nazwana Chrystusem Narodów, zaradcze, stosowane obecnie, gdzie się da, by złeriu 
przodkowie nasi żywiąc gorącą w swych sercach mi- zaradzić, nawoływanią do oszczędności i przestawania 
łość Ojczyzny poczytywali sobie za -'wielki zaszczyt Na malem, z przykrością zauważam, że to wszystko nia 
i święty obowiązek złożyć dla niej ofiarę ze swego, Odniesie pożądanego skutku, dopóki cale Spoleczeń- 
mienia, a nawet i życia. stwo nie zrozumie potrzeby  śŚcislego wspóldziałania 
W momentach ważnych, decydujących milkłyjz Rządem. 


życia narodowegy, a zrodziło się poczucie .egoizmu, dos 

godzenia własnej ambicji, własnemu „ja“, 
Nawiązując do naszego przesilenia gospodarcze- 

go, które się objawia nietylko w Polsce, lecz i w in- 


waśnie partyjne, zgoda następowała pomiędzy stanami, 
zapomniano wzajemnie uraz, gdy tylko Ojczyzna po- 
trzebowała wspólnych sił swoich dzieci ku swojej obro- 
nie. 

Jakżeż inaczej dzisiaj w tej naszej odrodzonej 
Polsce, wywalczonej krwią i yciem tylu pokoleń! 

Po odzyskaniu naszej niepodleglości zdawało się 
niektórym stanom, że z tą chwila nastały dla nich 
czasy znane z przypowieści: „jak za króla Sasa'*. 

To też, kiedy nasz organizm państwowy zaczęla 
toczyć gangrena walk partyjnych i tarć politycznych, 
kiedy z powodu trudnych warunków, w jakich nasze 
życie narodowe rozwijać się zaczęło, popadliśmy w róż- 
ne niedomagania natury tak ekonomicznej, jak i finan- 
sowej, ostygł nagle zapał w sercach tych, którzy naj- 


więcej mogli się przyczynić do ugruntowania saszego| 


Ciekawy dokument z dawnych lat, 


Niewiele mamy wiadomości o $ p. naszych przod- 
kach, chłopach, o których niektórzy nam mówili: „że 
byli szczęśliwsi od naš“. Jeżeli co było, to leży w 
aktach w pyle, ale gminy dzisiejsze prawie starych 
aktów albo nie miały, albo je lekkomyślnie zniszczyły 
lub je może i mają, ale nikt się o nich nie dowie. 

Szanowny Pan Jan Socha z Niedźwiedzia, poczta 
Porąbka Uszewska, raczył mi przysłać trzy dokumenty, 
z których najstarszy jest z r. 1699, za co Mu na tem 
miejscu składam podziękę. I aby pokazać, z jaką to po- 
korą, musiał się dawniej chłop odnosić do swej władzy, 
przytaczam to pismo na pamiątke: 

„Niech będzie pochwałony Jezus Chrystus! Jaśnie 
Wielmożni Panowie, Panowie i Dvbrodzieje Nasi Nay- 
miłościwsi Księża Komisarze! 

Z pokorną prośbą moją uciekam się, naprzód do 
Boga naywyższego, a potem do J. W. Mościwych Pa- 
nów naszych Dobrodziejów, padając krzyżem do nóżek 
Pańskich, podając do uwagi y wysokiego rozsądku 
JWP. y Dobrodziejów. 

Ja ubogi Jakób Dalijan ze wsi Jaworska, dono- 
szę do uwagi, że pojąnem żonę z tego imienia, na któ- 
cjm siedzę y ożeniłem się jak na mieyscu, bo była 
pierszych Rodziców cora, potym ożeniwszy sią, nie po- 
szedłem zaraz na to mieysce, aże sama macocha żony 
moley chodziła do mnie mówiąc: „Jakóbie, sprowadź 
się, bo ja z tem psem złodzieiem nie poradzę“. A był 
io y on Ojcym y ona Macocha, a ia iey powiadał, radź 
jeżeli możesz, ona powtóre y więcej powiadała, że temu 
pie poradzi, Potem mnie do tego, jak inż chciało się iey 


„Krzyż stojący przy drodze nikogo nie zbawi,kto 
w swojem sercu krzyża nie postawi“, 
| A jaki skutek wywarł wyżej wspomniany apel 
¡na niektórych „uprzywiljowamych* warstwach  społe- 
czeństwa najlepszym dowodem to, że w tych czasach, 
kiedy setki tysięcy przymierają głodem, inni hulają jak 
to było w ostatnim karnawale, a także działo się 
«i poście, mydając krocie na huczne zabawy, bale, wie-' 
czorki, przyjęcia i t. p, a które złożone w Kasach 
, Oszczędności uruchomiłyby bodaj częściowo nasze fa- 
bryki, dały zarobek bezrobotnym i chleb głodującym, 
zrównoważyłyby nasz bilans handlowy i poprawi!yby 
kurs złotego. 
| A Europa widząc, że z kazdego nieszczęścia po- 
trafimy o własnych siłach wyjść zwycięsko, innem 
okiem spoglądałaby na Polskę. Cieślik. 


bydź pustką y cała gromada nachiliła, aby pustki nie 
było mówiąc: Jakubie, wstawiłeś jednę nogę, wstaw, 
y drugą. Jateż sprowadziłem się iak na oyczyznę żony: 
swoiey, potem kazali mi się starać o rzemyk, abym się: 
obowiązał, ia też otrzymawszy podpis od Prześwietney| 
Kommisij, teraz ten rzemyk ciż sami chcą potargać. 4 

Potym mi do tego dzieci małych odesła, iednego, 
kulastwa, a drugiego od piersi y ia zywiłem na drogich 
czasach, com kupował po złotych pięć ćwierć żyta, Jej 
czmienia po złotych 4 a nie pogłodziiem sieroty przezj 
lat dziesięć, a com ią kiedy napadł, tom iey mówił: Eyy 
Auka, boy się Boga, przynajmniey o małey dziewczynie, 
miey staranie, to ona odpowiadała, że ia tam dzieci]. 
nie mam. Skoro ia odchowawszy, a Pau Bóg dał czas 
lepszy, jakby też y dzieci rosły do posługi, ona mi ia 
pobrała, przyszedszy kiedy mię w domu nie było, czo 
mi y w tym wielką krzywdę zrobiła, i 

Teraz upadam po raz y*) po drugi raz krzyżem 
do nożek Pańskim z wielką moją snomisyą (prośbą), 
a ia otrzymawszy Skutek łaski y Miłosierdzia, nieusta-, 
jącemi głosy majestat Boski błagać będę niegodnemi 
Modlitwami moiemi za dobre zdrowie y szczęśliwe po- 
wodzenie Iako za JW. PP. Dobrodzieiów Naszych. Jas 
kób Duliian. 

Przeczytajcie szanowni czytelnicy pismo brata 
chłopa z przed 250 laty, a porównajcie go z tym tonem, 
jak my przemawiamy do naszych wójtów i wogóle do 
władz naszych dzisiaj, i pomyślcie a zroznmcie, co to 
znaczy nasza wolność i prawa nasze dzisiejsze. 


Z pozdrowieniem Kuba, 


*) y, czyta się jak i, 
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Tak zdrajcom 
i zaprzańcom bywa. 


je . Posel Bryl i -jego czerezwyczajka, wiedząc, że 
chłopi polscy głosów swych im przy najbliższych wy- 
borach nie dadzą, a chcąc za wszelką cenę piastować 
nadal mandaty poselskie, szczują i kokietują chłopów 
ukraińskich, by ich głosami wejść z powrotem do Sejmu. 
H W tym celu na zjeździe Rady naczelnej w War- 
szawie uchwalili: 


ł) Ziemię polską na kresach oddać wyłącznie 
miejscowej ladności, oczywiście bez odszkodowania; 

2) Usunąć osadników cywilnych i wojskowych ze 
wschodniej Małopolski, Wołynia i Polesia, a ziemię ich 
rozdzielić między miejscową lndność; 

k. 3) Dać kresom aatonomję terytorjalną, któraby 
była wstępem do rozbioru Polski, albowiem Pluto- 
Bryla nie mają odwagi odraza pozbyć się państwa — 
chcą je rozebrać na raty; . 

H 4) Zaprowadzić słażbę wojskową terytorjalną, to 
znaczy żeby ludność kresowa tylko u siebie spełniała 
powinności wojskowe. 

ti Mimo tych tak ponętnych a także innych ponet, 
chłopi ukraińscy odżegnują się od Bryla i jego towa- 
rzyszy i potępiają jego działalności. 

i Tak, między innemi, było na wiecu w Dołhem, 
zwołanym dnia 11 kwietnia b. r. przez miejscowy ko- 
mitet U. N. S. w którym wzięło udział przeszło 1 000 
ów, włościan, przeważnie Ukraińców. Po dłuż- 
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szej rzeczowej dyskusji uchwalonó jednogłośnie naste- 
pające rezolucja: 

1) Zważywszy na obecny katastrofalny stan eko- 
nomiczny kraju, oraz ciężkie położenie ludności włościań- 
skiej, zgromadzeni stwierdzają, że obecny Sejm nie jest 
w stanie uzdrowić tych stosunków i dlatego domagają się: 

a) zmiany ordynacji wyborczej w tym kierunku, 
by kandydatury były nie na listy, lecz imienne i liczba 
posłów ograniczoną do minimum, co najwyżej do 200; 

b) wzięcie natychmiast zgłoszonych już wniosków 
na zmianę ustawy wyborczej pod obradę Sejmu i jej 
uchwalenia; 

c) natychmiastowego rozwiązania Sejmu po uchwa- 
leniu nowej ustawy wyborczej i rozpisaniu wyborów; ;, 

2) Wyrażając uznanie kierownictwu Państwowego 
Banku rolnego, drowi J. Kańskiemu we Lwowie, za 
uwzględnianie dotychczasowych próśb włościan ruskich 
o pożyczki — zgromadzeni domagają się wydatniejszego 
udzielania krótkoterminowych pożyczek rolnikom, _po- 
trzebnych im obecnie w czasie przednowku na uzupeł- 
nienie inwentarza i zasianie pola, gdyż pomoc rządu 
zaledwie dwom lub trzem na wieś, i to w minimalnej 
kwocie, może być udzieloną, 

3) Potępiają działalność posła Bryla i jego zwo- 
lenników, jako niezgodną i nieodpowiednią interesom 
włościan, 

Tak zdrajcom i zaprzańcom bywa. 


Wielki urząd wielka niewoła, kto powinność na 
urzędzie szczerze chce zachować, w większym urzędzie 
więcej znajdzie pracy, niż honoru. 


WŁADYSŁAW. REYMONT, % | 


ZA FRONTEM. 


(Ciąg dalszy) 


H, 
« Alo wśród tych huraganów człowieczej złości 
zbrodni, rodziły się dnie coraz bardziej nagrzane i pod 
tkliwemi całunkami słońca ziemia zdala się dygotać 


chodził jakby pijany. Po wiele razy w dzień i w nocy, 
wyłaził w pole na zwiady, trawiąe długie godziny na me 
dytacjach. Coś się z nim wyrabiałę niewypowiedziane- 
go. Nie mógł jeść i mie mógł całsiem sypiać, wychudł„ 
na szczypę, ledwie już nogami powłóczył, a nie potrafił 
usiedzieć na miejscu, takie go żarły ognie niczem nie- 
ugaszone, Jakże trzydzieści morgów jego ziemi cze- 
kato — trzydzieści morgów wołało do niego słodkim, 
nakazującym głosem. A on słyszał, czuł, rozumiał 
i chodził, szarpiąc się w bezradnej męce. Bowiem z dnia 
na dzień wyczekiwał, aż to przeklęte ptactwo kul prze- 


A prężyć warem. wzbierającej mocy; tryskały liście |stanie krążyć nad jego polami. Ale wciąż słyszał ich 


z drzew okaleczałych, zieleniły się pola, zakwitały łą-| 
iki, a tu i ówdzie dzikie wiśnie okrywały się w śnie-| 
(żne przyodziewy, kaczeńce tkały ztotolite kobierce 
À całym światem przepływał, wzmagający się z minuty 
ma minutę, nieśmiertelny hymn życia. 

3.  Zjam i rumowisk wypełzali ludzie; wylękłe, spa- 
Jone łzami niedoli oczy ze zdumieniem widzialy słoń- 
xe i wiosnę; wargi się uśmiechały i nadzieje wstępo- 
waly w udręczone serca. Zaroiły się sady, wietrzono 
pościele, gdzie niegdzie już zadzwoniły dziecinne gło- 
By, nikt już nie potrafił wysiedzieć pod ziemią, raz po- 
raz ktoś przebierał się chyłkiem w pola ku swoim 2a- 
jggonom. Na ogrodach, po miejscach, zasłoniętych ru- 
ii? kopano ziemię i posiewano rozsady. 
YA kiedy któraś z gospodyń wypuściła do sadu parę gą- 
Bek, jakim cudem ocalonych, pół wsi zbiegło się patrzeć 
i lubowąć gęsiorowym gęgotom, Zasię Michał Kozioł 


piekielne chichoty, wciąż żelazne szpony  rozdzierały, 
mu z'emię, wybijały doły. Pewna śmierć czyhała tam 
na każdego śmialka. Dobrze wiedział, ile co dnia wy- 
noszą rannych, ile pod lasem przybywa mogił i krzy- 
żów, A pomimo tego nie wytrzymał wkońcu. Któregoś 
ranka o śŚwitaniu przykazał Jaśkowi zakładać konią 
do pługa. + eg 

Zastąpiła mu żona drogę z niemałym lamentem, 

— Naści głupi! Kaj to jedziesz? Na czystą zgu-. 
bę! pAr „pa i 
— Nie twoją sprawa, Wynieś jęczmień 
ce i przesusz. ILS 1 ĘŻDU 4 I 

— Twoja wola, jeno Jaśka ci nie dam. Ostatni 
mi został, a ty na pewną śmierć wystawisz, Loboga, 
ludzie, ratujcie! — Zapłakała żałośnie. SM 

Nie dał się i nie zważając na jej płacze i prośby, 
ruszył z chłopakiąm w pole, Prawie pod samym lasem 


SIoń- 


4 i 


na 
PZJ 
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Ludowcy w obronie drobnych 
rękodzielników. 


Na posiedzeniu sejmowej Komisji wojskowej w dniu 

'22 kwietnia b. r. poseł Dubiel interpelował Minister- 
stwo Spraw wojskowych, w szczególności Szefostwo ad- 
ministracji armji, dlaczego przy zaopatrywaniun armji 
w mundury, bieliznę, obawie, wyroby siodlarsko-rymar- 
skie nie nwzględnia spółdzielczych organizacyj ręko- 
dzielniczych, leez porucza tę dostawę własnym warszta- 
tom wojskowym. 
i System ten odrywa wojsko od właściwego zajęcia, 
t. j. od szkolenia się w rzemiośle wojennem i przygo- 
towywania sią do wielkiego zadania, jakiem jest obrona 
państwa, i stwarza niezdrową i nierówną konkurencję 
dla drobnego rękodzieła, rozsianego gęsto po miastach 
polskich, które za czasów zaborczych otrzymywało zna- 
czne zamówienia dla armji, a obecnie, mimo opłacania 
znacznie wyższych podatków, zostało w ostatnim roku 
zupełnie od tych dostaw wykluczone. Niektóre spół- 
dzielnie rękodzielnicze w myśl złecenia Minist. spraw 
wojsk. w czasach, kiedy stosowano inny system, zaopa- 
trzyły się w urządzenia maszynowe, na co wielce się|. 
zadłużyły, teraz zaś, odsunięte od pracy, zagrożone 
są rniną. 
| Na interpelację posła Dubiela odpowiada gen. 
Norwid-Nengebauer, jako szef administracji 
armji i pułk. Koźmiński, jako szef intendąntary, 
ka w obronie warsztatów wojskowych. 
k Mimo to znaczną większością głosów został na 

omisji przyjęty wniosek posła Dubiela, by wybrać 
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specjalną podkomisję z 5-cin posłów, której zadaniem 
będzie zbadać warunki produkcji i kalkulację cen tak 
w warsztatach wojskowych, jakoteż i w spółdzielniach 
rękodzielniczych i złożyć następnie sprawozdanie na 
pełnej Komisji. zj 

Że przeciw temn wnioskowi występowało „Stroue 
nictwo Chłopskie* (pos. Polakiewicz), socjaliści 
i mniejszości narodowe, to da się wytłumaczyć, ale że 
sekandował im pos. Michalak z Narodowej Partji 
Robotniczej, która nibyto broni interesów sier pracują: 
cych w mieście, to już specjalna zagadka, którą od< 
gadnąć zdoła chyba wtajemniczony w zygzakowatą pue 
ltykę tej partji. x 

Posłowi Michalakowi, który na swe mętne 
wywody dostał ciętą odprawę, wyborcy jego okażą 
niewątpliwie należytą wdzięczność, 


Wnioski i interpelacje 
zgłoszene w Sejmie przez członków Klubu P. S. L. „Plast“, 


Poseł Józef Bednarczyk: w sprawie drażniącego 
i ze szkodą dla szkoły postepowania kierownika 4:kla- 
sowej szkoły Leona Królickiego w Poroninie, wobec 
obywateli tej gminy. 

Poseł Bednarczyk: w sprawie nie wypłacenia nas 
leżytości za szkody, zrządzone przez ćwiczenia artylerjt 
w gminąch powiatu sądowego Czarny Dunajec. ; 

Posel lózef Roman: w sprawie wykupua drogł 
w gminie Klecza Dolna, pow. Wadowice. gl 


leżało kartoflisko, które chciał zaorać pod jęczmień, 
tam wlaśnie, gdzie najczęściej padały pociski, Stanął 
nieustraszenie na zagonie, przeżegnał się, lejce za- 
rzucił na szyję. Jaśkowi "kazał prowadzić konia przy 
* pysku, by się nie strachał strzałami, ujął plug mocną 
dionią i zaczął orać, Dojechał końca zA zagonów, zawró- 
cil i kladł skibę za skibą, równo i spokojnie, nie bacząc 
ns strzały ni niedalekie wybuchy. Orał zawzięcie, z lu- 
bością wpierając bose nogi w wilgotną, chłodną ziemię, 
radośnie patrzył na Iśniące, tłuste skiby. Rzeźwy 


— Człowieku, czyś ty rozum stracił? Uciekaj, 
bo cię zabiją... 

— I. przecież nie do mnie .„strzylają., Nomu 
straszno, niechże se ucieka, mnie pilna orka wypadła. 
Ja ta na swojem siedzę! — dodał z naciskiem. 

I orał dalej, nie bacząc na coraz gęstrze strzały, 
i dzikie, bitewne wrzaski, wybuchające z pozą lasów; 
nie zeszedł z roboty aż o właściwej porze. 

Nazajutrz już parę pługów ukazalo się na polach 
a Józefowa, której ehiopa wzięli do wojska, woziła kro 


a ostry zapach ziemi upajał go niby kadzielne dymy|wą nawóz pod kartofle. 


iw, czas podniesienia. Hej, co mu tam wojna i kulel 
Swój własny zagon orze, pod chleb uprawia rolę, jak 
jego ojce i dziady robiły, jak jego wnuki robić kod. 
(Szczęsny spokój przepełnił mu dusze. Pan ci on jest 
„Bad pany, gospodarz prawy i wierny posłusznik tej 
„kwiętej ziemi, 

Cichość się w nim rozrosła ogromna — cichość 
pełna tajemniczych, wiośnianych poczynań i marzeń, 
Ijako w tej ziemi rodzącej, 

>: — Tatulu, strzylają! — wołał niekiedy Jasiek, 
itrwożnie zezująę na strony, | 
EnA -— Nowineś rzekł. Niechże strzylają! Co nam do 
(tego. Weźno krócej kobyłę, bo się jeszcze stracha, Wio, 
poaduśka, miol „Karemi to by się było zaorało do wie- 
xaora. Mój Boże, co się to z niemi stalo! 


>. duż piąty zagon  dporywał, 
Y kmykiem jakiś oficer, r 


— Jaka to gospodyni — chwalił ją Kozioł = 
i kupy akuratnie usadza. Drugie, to jeno umieją się żak 
liċ a lamentować. Ą 
Kończył juź orać, gdy przyleciała z wrzaskiem 
Tereska, i 

— Gospodarzu, a to Sikorę rozerwało z pługiem 
i koniem! al 

— Wieczny odpoczynek racz mu dać, Panie =n 
wyszeptał, obcierając uznojone czoło. — Co Pan Jæ 
zus komu przeznaczy, to go juści nie minie. Wio, popę: 
dzaj Jasiek, musim doorać, r 

A nazajutrz o Świtaniu również stanął do ra 
boty, stanęli i drudzy, zachęceni jego przykładem, że 
na polach, w kurzawie płomienistych wybuchów, pod 
gradami kul, nieustannie świszezących, zaroiło się od 
ludzi, Niejeden kurezył się w sobie, żegnał, pacierze 


kiedy, przyleciał |odmawiał, czasem trwożnie umykał z „głową, gdy, po 


dcisk niżej zawarczał, ale z placu nikt mie uciekał. 
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Dlaczego złoty spada? 


9 


letów, a wzrost bilonu tak, że z końcem roku, dnia 31 
grudnia ustosunkowanie ich przedstawia się jak nastę- 
puje: 381 mil. zł w biletach, 433.5 w bilonie (już ponad 


Nie ma chyba obywatela w Polsce, któryby nie|ustawowe maksimum), eo daje stosunek biłonu do bt 


zadawał sobie powyższego pytania, 
niem i nie szukał uspakajającego wyjaśnienia. 


nie trwożył się|letów Banku 113.7 proc. 


Równocześnie z tym procesem odbywał się pro- 


Przyczyny zachwiania się złotego są różne i niejces absolutnego i relatywnego zmniejszania się pokry- 
sposób owych wyczerpująco omówić w jednym arty-| cia Banku, Z 334 mil. zł w styczniu, co wynosi 60 proe., 


kule. 

Złoty jest dzieckiem Banku Palskiego, poznanie 
gospodarki tego Banku rzuca snop światła na przyczy- 
ny niedomaganią dziecka, t. j. złotego, 

Właśnie ukazało się sprawozdanie z działalności 
Banku Polskiego za 1925 r. Sprawozdanie to poprze- 
dzają ogółne uwagi o położeniu gospodarczem Polski. 
Spadek kursu złotego tłómaczy Bank ujemnym bilan- 
sem handlowym Polski i nadmierną emisją biletów 
skarbowych.. 

Właściwiej należałoby podnieść na pierwszym 
miejscu inflację bilonową jako sprowadzająeą i bierność 
bilansu handlowego i niemożność interwencji Banku 
zapomocą restrykcji kredytów. 

Ciążenie bilonu na sytuacji walutowej oświetla 
zestawienie emisji biletów Banku i biletów zdawkowych 
w poszczególnych miesiącach. I tak: 1 stycznia było 
w obiegu za 550 miljonów zł biletów, a 123 mil. zł bi- 
lonu, co stanowi 22.3 procent emisji bilonu w stosun- 
ku do emisji biletów. Do 31 maja emisja biletów Banku 
utrzymuje się na tym niemal poziomie, bilon wzrasta 
do 37 mil, co w stosunku do biletów stanowi 37.3 proc. 
Qd tego czasu równocześnie widzimy spadek ilości bi- 


spadło ono w maju na 285 mil. zł (51 proc.), a 130 mil. 
zł w grudniu (38 proc.), To zmniejszanie się pokrycia 
następowało przez zupełne wyzbycie się zapasu walut 
szlachetnych, jakoto dolarów, funtów szterlingów i t. p. 
który z początkiem 1925 r. wynosił 229 mil. zł. 

A teraz slówko o gospodarce Banku Polskiego. 

Bank Polski posiada 48 oddziałów i 54 zastępstw 
Banku. Czy to nie za wiele na stu miljonowy kapitał? 
To też z tych 48 oddziałów aż 18 wykazuje obrót rocz- 
ny niżej sto mil. zł, 15 sto do dwustu mil., a najniższe 
17 mil. zł. Jeśli zważymy, że na jednego urzędnika przy 
50-miljardowym obrocie Banku wypada 20 mił. obrotu, 
to musimy powiedzieć, że utrzymywanie oddziałów 
o maleńkich obrotach, mogących zatrudnić najwyżej, 
jak widzimy, dwóch urzędników jest zbytkiem, 

Liczba urzędników wynosi 2.363 (w tem 792 ko- 
biet i 580 niższego personelu), lecz uposażenie ich wy- 
daje mi się zbyt wygórowane. Wynosi eno' sumę 
18.728 tys. zł (bez dyrekcji i Rady Banku), do której 
doliczyć należy: 824 tys, na fundusz emerytalny, 150 
tys. na opłaty szkolne, 209 tys. za wyjazdy służbowe, 
541 tys. na pomoc lekarską i 167 tys. na ubrania dla 
woźnych, co w sumie daje 15.619 tys. zł. 


Nic to, iż drugiego dnia przywlekli z pola starą 
Marcinową, ciężko poramioną, że tegoż jeszcze dnia Na- 
wrockiemu oberwało nogę, a chłopaka Koziarów po- 
Szarpało na strzępy. 

Nie powstrzymało to pozostałych. 

Jeno wamogły się ciche placze głuchą nocą, jeno 
żałosne lamenty rodzin pokrzywdzonych  bakwiliły 
rzęsiściej pod rozwalonym kościołem — zasię reszta, 
zarówno chłopi, kobiety, dziewki jak i wyrostki, wy- 
chodzili nieustraszenie na robotę. 

Kto padł, po tym mówiono pacierze, a pozostali, 
niby żolnierze świętej sprawy, stawali w karnym or- 
dynku, posłuszni nakazowi ziemi. 

Robili, co robić byli powinni. 

Wypadło oddać tej ziemi ostatek krwi i 
ostatn; oddawafi ze spokojną rezygnacją. 

A Próżno sam proboszcz z dobroci sereą cstrzegal 
è powstrzymywał: 

— Niedość, że zabiją, ale i z roboty nic nie poza- 
stanie, stratują i zniszczą, 

— Śmierć robi swoje, a ty chłopie rób swoje! — 
Qdparl na to Michał Kozioł i wyjechał z pługiem na 
rolę; drudzy też nie posłuchali Jegomości. 

„. Na nieszczęście bitwy wzmagały się z dnia na 
dzień i takie huragany pocisków rwaly się po polach, 
Że rcboty w dzień, przy słońeu, musiano wreszcie za- 
Przestać. Niepodobna się było pokazać na świecie, 

, Wieś zalegla w jamach i dolach, ponuro nasłu- 
chując piekielnego warkotu armat, lecz skoro jeno 
zmrocząło na świecie, wszyscy stawali do przerwanych 


dech 


robót. Kto jena żył, ruszał w poła. Od zmierzchów do 
pierwszych świtań wrzała wytężona,  gorączkowa 
praca. 

Przyświecały im krwawe łuny pożarów, wybuchy 
granatów i przemglone gwiazdy. 

Michał Kozioł zaraz z wieczora zniósł worki 
z jęczmieniem na swoje zagony i zabrał się do siewu. 
Przepasany białą płachtą i kolebiąc się z boku na kok, 
rozsiewał zboże półkulistym, błogosławiącym ruchem. 

Jasiek bromował, 

Nec była szara, mętna i często rozdzierana błys 
skawicami wybuchów, Niekiedy brzęczaly karabinowe 
kule, niekiedy ogromny grzmot wstrząsnął powie- 
trzem i słupy ognia buchały w niebo, a ezasami blade, 
straszliwie wytrzeszczone oczy reflektorów spadały na 
pola i mraknąc cicho po zagonach, szukały uporczywie 
i długo. Wtedy w owem widmowem świetle, jawiły się 
przygarbione sylwetki ludzi, zwarte wody i każda 
falda ziemi. Zasię potem, w miejsca tknięte tem pie- 
kielnem spojrzeniem, biły dlugo i z nienawiścią bomby 
i szrapnele. 

Michał Kozioł nie zważał na nie, co się wyrabialo 
dokola, spieszył się jeno i już dosiewał trzeciego zago- 
na, gdy naraz zakręcił się w miejscu i przysiadł 
w bróździe. Straszliwie zabołaty go piersi, ledwie dech 
poradził złapać, ból rozrywał mu żebra, nie jęknał 
jednak, i przywolawszy Jaśka, oddał mu płachtę ze 
zbożem j rzekł cicho: 

— Dosiej synu... jakoś-me zamroczyło.. wytchnę 
zdziebko, (C. d. t) sa 
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“= Na jednego funke jonarjusza wypada więc prze- 


szlo 6.600 zł rocznej płacy. Gdy się zważy, że personel 


W artykuliku z Tarnowa donosi redakcja „Przys 
jaciela* czytelnikom swym, że w czasie świąt był Wi- 


Banku składa się w połowie przeszło z woźnych i biu-|tos na Święconem tylko u Kańskiego, dyrektora Iwow= 


ralistów, a i wykwalifikowani urzędnicy również nie 
należą, do sił najwyżej wykształconych -— (praca ban- 
kowa w przeważnej części wymaga tylko 


skiej filji Państwowego Banku Rolnego. Drugi filar 
Witosa — adwokat Janiga z Tuchowa — przestał po 


rutyny), |szukiwać mieszkania w Tarnowie, z czego wnioskują, 


a przeciętna pensja urzędnika w prywatnych zakładach że jego awans na komisarza tarnowskiego rozchwiał się, 


wynosi do 3.000 zł, to płace te musimy uznać bezwa- 


Urzędnik kolejowy z Bogumiłowie, | p. Dzierwa, opo- 


runkowo za wygórowane. To też koszta handlowe cią-| wiada, że w najbliższym czasie prezydent Wojciechow= 


żą wielce nu zyskach akcjonacjuszy, zjadając blisko 
połowę dochodu brutto Banku, co jest jednym z powo- 
dów niskiej rentowości i niskiego kursu akcyj Banku. 
| Z tego powierzchownego zestawienia widzimy, 
że obok innych czynników powodujących spadek zło- 
tego, również Bank Polski nie jest bez winy, a gospo- 
darka jaka tam panuje również domaga się ostrych no» 
życ komisarza oszczędnościowegy, tylko nia Moskalew: 
skiego, bo ten niestety zasłużył na miano komisarza 
do popierania zbytku i rozrzutności, L R. 


Ku wiecznej hańbie. 


„Przyjaciel Ludu“, „Sprawa Chłopska", „Gazeta 
Chłopska“ i inne organy „Chłopskiego Stronnictwa“, 
pełne są lamentu i jeku nad niedolą wsi, nad ciężkiem 
położeniem państwa. 

Jęczeć, biadać i złorzeczyć — to niebardzo trudno; 
potrafi każda histeryczna panienka, każdy mazgaj i nie- 
dołęga. 
łk Zapytajmy „Przyjaciela“, „Sprawy Chłopskiej“, 
jakie mng lekarstwa, rady i sposoby na poprawę Sto: 
sunków? 

í Dia ilustracji przeglądnijmy ostatni numer „Przy- 
jaciela Ludu“ z 18 kwietnia 1926 r, Nr 16. We wstęp- 
nym artykule: „Chorzy z urojenia*, biada synalek na- 
czelnego redaktora nad chłopskiemi kiszkami, które grają 
głodnego marsza, miljony chłopów zazierają śmierci 
w oczy i t. p. 

«s Po wstępnym artykule idzie artykuł niejakiego 
Stanisława Grzybowskiego, który rzuca gromy na rządy 
polskie, że nie umiały nawiązać stosunków haudlowych 
z Rosją. Jest to możliwa jedynie za cenę wprowadzenia 
bolszewickiego ustroju w Polsce, o co właśnie tak go- 
rąco walczą Bryl, Dąbski, Stapiński. 

Jest to jedyny realny, pozytywny punkt programu 
Pluto-Brylów — pozatem... 

Uzbrójmy się w cierpliwość i przegłądnijmy resztę 
numeru „Przyjaciela“. 

i Znaki ostrzegawcze Wojnicz Brzesko. Po miastecz- 
kach i wsiach krążą tu już agenci, zachwalający ba- 
rona Gótza-Okocimskiego i doradzający biedakom, aby 
go wybrali na posła, bo lepiej było, gdy panowie rzą- 
dzili.. Z Witosem już się baron Götz porozumiał, bo 
dyrektor jego browaru jest skarbnikiem piastowskiej 
organizacji okręgu krakowskiego. Obowiązkiem stron- 
nictwa chłopskiego jest wdrożyć przeciwdziałanie. 

il Dalej idzie odezwa Do Braci chłopów w Bocheń- 
skiem, w której posła Kiernika nazywa złym duchem... 

co aż do takiej ruiny chłopów i całą Polskę doprowa- 
dził, z „0880. winy coraz większa nędza i niedola w po- 
wiecie“. 


ski ustąpi, jego miejsce obejmie jenerał Sikorski, 
premjerem zostanie marszałek sejmowy Rataj, a mar- 
szałkiem sejmowym bedzie Witos, aby szybko przepro- 
wadzić po swojej myśli zmianę sejmowej ordynacji wy* 
borczej. i 
Uwaga Redakcji „Przyjaciela Ludu“. Opowieści p. 
Dzierwy oddają trafnie pragnienia p. Witosa. Rzeczywistość 
będzie inna, matactwa chjeno-piasta wkrótce się skończą“ . 


W ten sposób pisze się numer w numer od tylu juź lat! 

Wszystko tam jest. 

Nędzne oszczerstwo i ujadanie na ludzi, którzy 
jak n. p. dr Kiernik przez zdolności swe, niezmordo- 
wang pracę dla państwa i opiekę nad powiatem zjed- 
nali sobie uzuanie najzaciętszych nawet przeciwników 
politycznych. 

Zaglądanie przez dziurkę od klucza do cudzego 
mieszkania, cudzej skrzyni, miski czy nocnika, kwalifi- 
kuja redaktorów „Przyjaciela Ludu* i „Sprawy SOB 
skiej* na lokai Inb szpielów. 

Prześciganie najbardziej gadatliwych tercjarelt 
i knmoszek w tańcm baj, obmów i plotek. 4 

A wszystko to w czasie, kiedy głód i śmierć ty- 
siącom zagląda w oczy, kiedy państwo przeżywa niesły« 
chanie ciężkie chwile, kiedy tylko wiełki, śmiały pro- 
gram i ludzie silni, uczciwi, mężowie stanu zdołają nas 
uchronić od zguby. 

„Przyjaciel Ludu“, „Sprawa Chłopska“, GA 
Chłopska“, wogóle całe to „Chłopskie“ przedsiębiorstwo 
Bryla i „Spółki rzetelnie pracuje i zasłużyło na pomuik 
hańby i pogardy ze strony chłopów i całego naroda 
polskiego. Paweł Ubrzeż. 


BWADYVASYZASYZADYEĄA 


PODNOŚCIE PLONY OGRODÓW 
OARZYWAYCH 1 OWOCOWYCH! 


Obfite plony w ogrodach warzywnych i owocowych 
osiąga się używaniem mieszanek nawozów sztucznych, 
produkowanych z mączek mięsnych, rogowych, krwi 
bydlęcej i potasu, zawierających wszystkie sole odżywcze 
w odpowiedniej proporcji. 

Na 100 më potrzeba $—8 kg mieszauki, — Wysylka 
w pakietach pocztowych. 

Specjalna mieszanki na kwiaty doniczkowe. 

Oferty ze sposobem użycia i tabelą nić ilości 
na różne gatunki wysyła odwrotnie: 930 


(€ „SUPERFOSFAT FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNY 
Ź JOZEFA 1 KAROLA TOWARNICRICH $. A. 
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Afera ThuguttZapłatyński. Wiadomości z Polski i ze światą, 


Przed sądem w Warszawie toczy się rozprawa 
przeciwko lekarzowi wojskowemu, drowi Zapłatyńskiemu, 
4 spółnikom, oskarżonym o oszustwa asenterunkowe, t. j. 
o branie łapówek za uwalnianie poborowych od służby 
wojskowej. 
ue „Pośród dziesiątek świadków, znałazł się także po- 
peł Thugutt, który przyznał, że Zapłatyński był jego 
dobrym znajomym, utrzymywał z nim stosunki towa- 
zjadać. bywał a Zapłatyńskiego ra EPEN i t p. 

Sprawa całkiem jasna, prawda? ` 

Poseł Thungatt miał Zapłatyńskiego za uczciwego 
tałowieka, dlatego u niego bywał, jako poseł z natury 
rzeczy musi się "stykać z różnymi ludźmi, cóż więc dzi- 
pWnega, że i marne osobniki mogą sig poszczycić, Że są 
unajomymi posła X. Y. 

Przed rokiem zdarzył się fakt podobny. 

Niejaki J. Głąbiński otrzymał z ministerstwa spraw 
wojskowych zaliczkę w kwocie około 130.000 zł na do- 
stawę łusek do naboi karabinowych. Nie mogąc wypeł- 
mić zobowiązań swych, oddał zamówienia firmie Borman 
i Schwede, która ja wykonała, wobec czego skarb pań- 
stwa nie ponosi szkody. Pouieważ nudzielenie zaliczki 
Głąbińskiemu bez gwarancji z jego strony bgło jako 
świadomem działaniem na szkodą skarbu, albo w każ- 
dym razie karygodną lekkomyślaością — przeto sprawa 
oparła się o prasę i sąd. 

k Wykorzystując tę okoliczność, że kilku posłów 
z „Piasta“ (Brodacki, Dubiel, Gruszka, Roman) znało 
przygodnie Głąbińskiego, rzucił sią na nich , „Przyjacieł 
dn“, „Sztandar Chłopski* i inne organki Związku 
Chłopskiego" .1 „Wyzwolenia“ zarzucając, że posłowie 
„Piasta“ są w spółce z aferzystą Głąbińskim. Naro. 
pili krzyku i wrzasku na całą Polskę. Gdyby w spra- 
wie dra Zapłatyńskiego w położeniu Thngatta znalazł 
ki któryś z posłów piastowych, cóżby to był za jubel 
gratka ? 
IBrx- Pokazałyby się wstępne artykuły o aferze Zapła- 
tyński-Brodacki-Gruszka-Dubiei- Roman... czytałoby się 
o zgailiźnie, bagnie piastowem, o okradaniu skarbu pań- 
pBtwa przez odnośnych posłów. 

s Bandyci z „Przyjaciela Ludu“, za „Sztandarn 
(Chłopskiego* i „Sprawy Chłopskiej“ do wszystkiego 
Bą zdolni — o ile chodzi o przeciwnika politycznego. 
Nie mogąc go zwalczyć programowo, bo sami nie mają 
żadnego programu, wałęsają się od hasła do hasła, sta- 
rają sią obedrzeć ludzi z innych obozów politycznych 
z dobrego imienia, opluć, splugawić. 

A ponieważ w Polsce dużo nadużyć i łajdactw, 
a "społeczeństwo łatwowierne, więc te bandyckie metody 
mi ówdzie Popiacają i przynoszą korzyć bandytom 

ióra. 

taz Niedługo — * Panicz był tak sprytny i pomysłowy, 
ia „przecież spotkał go zasłużony koniec, nie ulega wąt- 

pliwości, że także bandytyzm „polityczny Bryła, Pluty, 
Stapińskiego rychło doczeka się zasłażonej zapłaty. « 

È Pawel Ubrzeż, 
AO OE 2 | m 


a Większe choroby przykrzejszem leczone bywają 
lekarstwem; | ma twarde drzewo, twardej potrzeba sle- 


a 


l 10 kobedas handlowe zierfiecho póki. * 


Delegacja niemiecka do rokowań handlowych 
z Polską zawiadomiła delegację polską, że gotowa jest 
rozpocząć rokowania © umowę handlową dnia 24 b. m. 
na nowo. Jak wiadomo rokowania handlowe polsko 
niemieckie zostały z winy Niemców zerwane tak, że 
Polska niema dotychczas umowy handlowej z Niemcą- 
mi. 


Wybory w Rumunji 
W. Rumanji został ogłoszony dekret królewski, 
wyznaczający termin wyboru do lzby posłów na dzień 
25 maja b. r,, do Senatu na dzień 28 maja b. r. Nowy, 
parlament zbierze się dnia 25 czerwca b. r 


Z Maroka, zł 
O ile kowania pokojowe między delegacją fraw 
cuską, hiszpańską, a rifeńską nie dadzą konkretnych 
rezultatów, to na pierwszego maja b. r. armie francu- 
$ko-hiszpańskie mają rozpocząć ofenzywę, 


Manifestacje za wprowadzeniem cesarstwa, 


W ostatnich czasach. w miastach włoskich w Mę. 
djolanie i Turynie przyszło do wielkich manifestacyj 
faszystowskich na rzecz proklamowanią cesarstwa 
rzymskiego. 

Podpisanie traktatu niemiecko-suwieckiego. 

W Berlinie dnia 24 kwietnia b. r. został podpisa- 
ny traktat niemiecko-sowieczi. Przed podpisaniem traks 
tatu odbyło się posiedzenie rządn niemieckiego, na 
którem kanclerz Stressemann przedstawił treść trakta- 
tu. Nie należy zapominać ani ną chwilę, że traktat nie- 
miecko-sowiecki w pierwszym rzenie. w swej części 
tajnej, jest- wymierzony przeciwko Polsce, 


Cyklon w Stanach Zjednoczonych. 
W Ameryce w stanach Texas i Oklahoma wyrzą- 
dził cyklon olbrzymie szkody. Niektóre miasteczka 
i wsie zostały zniszczone jak również i zasiewy, 4d 


Kalendarz „Piasta na r. 1927. 


Jak dotychczas, tak I na rok 1927 wyjdzie kalen- 
darz „Piast“, który ma być dokładnym obrazem życia wsi 
polskiej. 

Naczelmy Jekretarjat przeto prosi: 

1) o nadesłanie fetografji zbiorowej Zarządów okręgowych 
lub poszczególnych członków; A 

2) wydanie polecenia Zarządom powiatowym, aby również 
nadsyłały fotografje i ważniejsze zdjęcia z życia partyj= 
nego; 

3) podobizny wybitniejszych działaczy (chłopów); 

4) Koła młodzieży wiejskiej; 

5) osadników; 

6) domów ludowych, straży pożarnych, szkół rolniezych itp 

Powyższa oraz wszelkie pisma w tej sprawie należy 
kierować na adres: Dr Michałkiewicz, Poznań, Pekary 20/34, 
Jd najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r. 
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BEZ 3 í 
r : = = J 
Z ruchu organizacyjnego. 
l Baczność Wielickie! 
Dnia 10-go maja b. r. odb-izie się w Winiarach 
"o godzinie 2-giej po południu zebranie gmin nadrabiańskich, 


"dotkniętych klęską powodzi ubiegłego roku. 
Brożyna. Ciastoń. Piernik. 


Wola Rzędzińska, powiat Brzesko, Dnia 21 lute- 
go b. r. przybył do nas prezes W. Witos na zebranie, 
jw którem wzięli udział prawie wszyscy mieszkańcy 
gmin, a nadto byli i z gmin sąsiednich jak: Zaczarnie, 
Lisia Góra, Wólka Jodłówka, tak że olbrzymia sala 
tylko w części mogła pomieścić zebranych, reszta zaś 
pozostać musiała na polu. Prezesa Witosa powitał w go 
rących i serdecznych slowach naczelnik gminy Fran- 
'ciszek Paw poczem wybrano F. Pawa jako przewodni- 
czącego, Franciszka Kukle na zastępcę, a na sekreta- 
rza Stanislawa Drwalą. Prezes Witos w  dłuższem 
swojem przemówieniu omówił całość polityki państwo- 
wej, złożył sprawozdanie poselskie i poruszył cały 
szereg spraw ważnych dla ludności wiejskiej. Mowy tej 
wysiuchałą ludność w wielkiem skupieniu i wynagro- 
dziła ją długo-niemilknącemj oklaskami i okrzykiem na 
wześć mówcy. Następnie przemawiali w dyskusji pp.: 
Boruch, Gawin, Juszkiewicz, Kukla, Ciężadło, którzy 
zachęcali do silnej organizacji pod sztandarem „Pia- 
sta“, oraz poruszali cały szereg spraw i bolącz:k wsi, 
oraz powiatu, 

M Jako wynik obrad był szereg rezolucyj jedno. 


myślnie uchwalonych, w których zebrani uchwalili pel-' 


me wotum zaufania dla Klubu i prezesa Witosa, potę- 

pili rozbijaczy ruchu ludowego, domagali się zmiany 

konstytucji w kierunku zwiększenia władzy prezyden- 

ta, zmniejszenia ilości posiów, zniżenia wkładek asc- 

kuracyjnych , oraz cały szereg innych. 

m4, Fr. Paw, Fr. Kukla, St. Drwal. 
Barcice, powiat Nowy Sącz. Oddawna Barcice 


mic mialy tak wielkięgo wiecu na którem panował po-, 


ważny nastrój, jak wiec, który się odbył z początkiem 
marca b. r. Na zebranie przybyli ludzie z Barcice Dol- 


nych, Przysietnicy i Woli Krogulskiej, tak że zebrało | 


się zgórą 500 osób. Na zebraniu przemawiałi posel 
Narcyz Potoczek, dr Paul Hyży i p. Rysz. Po przemo- 
wach referentów i po dyskusji zawiązano Koło P. S. L. 
do którego weszli: naczelnik gminy, p. Jóżet Wójcik 
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Kolejno omawiali poszczególne punkty obrad: dr. 
Paulin Hyży o państwie polskiem j stanowisku polskie- 
go chłopa, p. Rysz o zagadnieniach chwili bieżącej, p. 
Narcyz Potoczek, poseł na Sejm o położeniu politycz 
nem i gospodarczem w państwiś łącznie ze sprawozda: 
niem poselskiem. r 

P. dr Hyży wygłosił referat organizacyjny o zA- 
sadach į konstrukcji P. S. L. „Piast“. Poczem wyłoniła 
się dyskusja w której zabierali glos różni mówcy 
a z pośród tych szczególnie silne wrażenie zrobiła sym- 
patyczna, uczciwa i patrjotyczna mowa, wieśniaka 
przeszło T0-letniego Pańczykowskiego, jak  równicż 
p. Pruskiego, nawołujących gorąco do jedności i zgody, 

Wiec odbył się w wielkiem skupieniu i naslrcju, 
przeplatanem silnemi oklaskami przy szczególnie waż- 
nych i silnych ustępach przemówień poszczególnych 
MIOWCÓW. i 

Pewne zakłócenie poważnego nastroju usiłował 
wprewadzić i to tuż przed uchwaleniem odpowiednich 
rezołucyj niejaki p. Michalik, miejscowy kierownik 
szkoły, aby nie dopuścić do powzięcia uchwał i niefor- 
tunnie zaatakował prezesa Witosa. Pan ten spotkał się 
z tak dosadnie ironiczną i ciętą odprawą ze strony pp.‘ 
Rysza, posła Potoczka i dra Hyżego, że zapewne przez 
długi czas będzie studjował elementarz szkolny, 
i wpajał zawarte tam abecadło dzieciakom. 

Zebrani zaś wśród powszechnego zapału uchwalili 
wszystkie przedłożone im aktualne rezolucje, a mię. 
dzy innemi rezolucję o swem wstąpieniu do P. S. Le 


„Piast* i uchwalili założyć w Piwnicznej miejscowa 
Koło P. S. L. „Piast“. ' 
Po wzniesieniu okrzyku na cześć Najjaśniejszej 


Rzeczypospolitej Polskiej, prezesa stronnictwa Win- 
centego Witosa i posla ziemi sądeckiej Potoczka, wiec 
zakończono. Dr Paulin Hyży. 
Budy Łańcuckie. Dnia 27 marca b. r. odbyło sig 
w naszej gminie zebranie na które przybył p. Fr. Mi- 
chałek. Zebranie zagaił miejscowy naczelnik gminyę 
Przewodniczącym zebrania wybrano jednomyśl- 
nis Andrzeja Ciupieńskiego. Sprawy polityczne, gospo- 
darcze i organizacyjne referował p. Fr. Michałek, Po 
referacie p. Michalka zawiązano Kolo, do którego wpis 
salo się 37 członków. 
Uchwalone rezolucje przesiano do władz strona 
nictwa. k | 
Węgliska, powiat Łańcut. Pod przewodnictwem 


jako przewodniczący, p. Józef Pomorski jako zastępca, | naczelnika tutejszej gminy p. Barana odbyło się tu 
p. Jan Górka jako sekretarz, į p. Jan Tokarczyk jako! zgromadzenie organizacyjne P. S. L. na którem prze- 
skarbnik, Delegatem na Zjazdy powiatowe i okręgowe | mawiali, wyświetlając sprawy polityczne i gospodar- 
wybrano p. Jana Tokarczyka. Po uchwaleniu rezołu-|cze, p. Michałek i p. Bartman. Po dyskusji uchwałono 
miejscowy | pelne wotum Zaufania dla Klubu P. 5, L. i podziękowae 


cyj, przewodniczący wiecu ks. Wirmański, € i 
proboszcz, zamknął zebranie. Jan Górka. |nie za pracę dla prezesa Witosa, i 

Piwniczna, powiat Nowy Sącz. Staraniem powia- Brzóza Stadnicka, powiat Łańcut. Dnia 14 kwiet- 
towego Zarządu P. S. L. „Piast“ w Nowym Sączu urzą- mia odbyło się u nas w Domu ludowym zgromadzenia 
dzcny został dnia 18 kwietnia b. r. wielki wiec w mia-, organizacyjne, na którem przewodniczył naczelnik gmi- 
steczku Piwnieznej, ziemi nowo-sądeckiej, przy udziale ny p. Franciszek Babiarz. Referat polityczny i gospo 
kilkuset osób z Piwnicznej i sąsiednich wsi. darczy wygłosił p. Franciszek Michalek, a referat ors 
Ii Wiee zagaił, a następnie jednoglośnie został wy- ganizacyjny p. Stanisław Bartman. Miejscowe stosunki 
brany przewodniczącym burm. Piwnicznej, p. Tomasz | omówił naczelnik gminy-p. Babiarz. Uchwalono szereg 


„Widomski; zastępcą został wybrany p. Łomnicki, se-|rezolucyj, wyrażając przytem pełns wotum  zaułąnią 


kretarzem p. Czuchnowski. dla klubu P. S, L, 


l 
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M Medynia Głogowska. Na zebraniu, które cdbyło - ref e 

się dnia 8 kwietnia w naszej gminie, KA a AL pracy organizacyinej W Przemyskiem. 
polityczne p. Stanisław Bartman, Przewodniczącym Dnia 3 marca b. r. odbyło się zebranie w Droho- 
był wybrany Stanisław Kot, naczelnik gminy. Ludność |jgwje, gdzie założono Koła P. S. L., — na czele któż 
miejscowa w rezelucjach domagała się daleko idących | rego stanął p. Borowicz, 4 i 
oszczędności w gospodarce pańsowowej, surowych karj Tego samego dnia odbyło się zebranie w Hnatko= 
na defraudantów pieniędzy publicznych, a wkońcu wy-;wicach. Prezesem Koła wybrano p. Kołcza. 

raziła pełne wotum zaufania prezesowi Witosowi. Dnia 4 marca b. r. odbyło się zebrania w Małko- 
r Gorlice. Dnia 10 kwietnia odbyio się w Gorlicach | wieach. i c ą 

zebranie miejscowej inteligencji w sali Rady powiato- | Dnia 5 marca odbyło się zebranie w Orzechowcach. 
wej, pod przewodnictwem senatora Dlugosza, za-, Pracę w Kole prowadzą Józef Chomina i Andrzej Pod- 
stępcą był p. Erazm Łoziński, sekretarzował Kazimierz | górski, naczelnik gminy. s : 
Konieczny, W zagajeniu senator Długosz scharakte- W dniu 6 marca br. odbyło się zebranie w Bole- 
rysował obecne położenie w państwie. Poseł Dubiel: straszycach. Robotę organizacyjną prowadzi Piotr Połę: 
iw świetnym referacie przedstawił zebranym politykę |czak, naczelnik gminy, jak również Franciszek Rado- 
wewnętrzną i zagraniczną i również omówił nasze poło- |choński, Dziedzice i Tadeusz Zajączkowski. 


"żenie gospodarcze. W dalszym ciągu przemawiali re- Dnia 8 marca odbyło się zebranie w Maćkowicach. 
jent p. Brason, p. Wojciech Szatko, p. kazimierz Ko- W dniu 21 marca b. r. odbyło się zebranie w Kup: 
mieczny, który nawoływał do stworzenia silnej organi- | czy ad Krzywcza. l : i 
zącji politycznej i skupienia się pod sztandarem P.S.L. „W tym samym dniu odbyło się zebranie w Chy- 
Po uchwaleniu rezolucji założono Koło ludowe, wybie-|rzynie, gdzie działa dawniej założone Koło P. 8 L 
rając Zarząd w następującym składzie: prezes senator W dniu 22 marca b. r. odbyło się zebranie w gmi- 
Wiadysław Długosz, wiceprezes Erazm Łoziński, sekre- | nie Srednia, Map pr 
tarz | skarbnik Jan Świderski. Członkowie: Jakób| W dniu 24 marca b. r. odbyło się zebrania 
Skwara, Wojciech Różycki, Franciszek Gabryel, Jan|w Woli Krzywieckiej, gdzie założono Koło P. S$. L. 
Delimata, ks. Józet Cwynar, €ugenjnsz Oczkowski, | Na wszystkich tych zebraniach przemawiał p. Mi- 
Kazimierz Konieczny, ks, Władysław Kędra. chał Głowacz z Żurawicy, prezes Zarządu P. S. L, „Piast“. 
è Kazimierz Konieczny. Z Wolborza. 


(_ Szezyrzyc, powiat Limanowa. Dnia 5 kwietnia Piotrkowski „Dziennik Narodowy* Nr 61 donosi: 
BE. ARDD Blg zebranie u nas, SA [GR Rszi się lud * „W niedzielę 28 marca b. r. w sali Straży Ognio* 
ność z Pogorzan, Janowie, Abramowie, Góry św. JAMA, wej odbył się ogromny wiec, nrządzony przez P. $, D. 
Mostów i t. d. Zebranie miało * charakter polityczno-| Piast“, Mury sali nie pomieściły wszystkich zgroma- 
oświatowy. Na zebraniu przewodniczył Jan Kapera, dzonych włościan, wobec czego liczna rzesza stała 
przemawiał p. inż. Władysław Gębik, p, Ziemiański 4 l ; gd 
jk ta dr =P pali „Bi Ep sth Wiec zagaił b. poseł Aleksander Fijałkowski, 
} ; £ 3 | a TS 
e ar Ptb pod -sziandzeei PARIT UC | Zarządu powiatowego organizacji „Piasta“. Przybyły na 
ufając swemu wodzowi Wincentemu Witosowi i jego | zobrazował politykę Polski na terenie międzynarodowym, 
niestrudzonmej pracy dla ludu. 
E Anioni Pazdan, sekretarz zgromadzenia. |mówił p. poseł Dubiel — tak Sejm jak i Rząd zroznmiał, 
S. Mników, pow. Kraków. Dn. 11 kwietnia b. r. odby że podstawą dobrobytu i rozwoju naszego państwa jest 
ło się w Mnikowie zgromadzenie publicz. zwołane przez | rolnictwo, prowadzone według nowoczesnych wymogów 
krakowski Zarząd powiatowy P. S. L. Na licznym tym|i w wysokiej kulturze. Obecny minister rolnictwa 
wiecu, na którym była ludność z Morawiey, Sutowa,|p. Kiernik nzyskał aprobatę na udzielanie długotermi: 
iKaszawa i innych, przewodniczył miejscowy wójt' nowych pożyczek na meljorację i komasację grantów. 
Piotr Kopeć. Przemawiali p. Giza z Konar, p. Wyroba| Te dwie rzeczy muszą wpłynąć na urządzenie wzoro* 
z Liszek, p. Tymczak z Rącznej, p. Liszka z Kaszowa,|wych gospodarstw. 
p. Kopeć i wielu innych, Uchwałono rezolucje, w któ- Polska jest krajem rolniczym, dlatego więc rolni- 
rych wiec domaga się rozwiązania krakowskiej Rady|ctwo należy postawić na pierwszym planie i gospoda- 
powiatowej urzędującej od 16 lat zo szkodą dla ludnv-|rzom dać wszelkie warunki na podniesienie wydatności 
ści wiejskiej, definitywne zniesienie rogatek z dniem | ziemi. Jeśli chłop będzie miał pieniądze — to wszyscy 
30 czerwca b. r., domagano się pełnego zwaloryzowa- |je mieć będziemy. y 
mià pożyczek z Kas rządowych czy prywatnych, by tą Referat p. posła Dabiela przyjęty został ogólnym 
drogą zwrócić oszczędności włościańskie wierzycielum. |uznaniem zebranych — czego dowodem były mniemil- 
ilchwalono pełne wotum zaufania dla Klubu P, S. L.|knące oklaski. 4 


NA ch . Eg + , 
„Piast”. Zgłoszona rezolucja o treści: „Zgromadzeni włoś- 


,  Chołerzyn, powiat Kraków, Dnia 11 kwietnia b. r. cianie na wiecu przyjmują do wiadomości sprawozdanie 
wieczorem odbył Się wiec w Uholerzynie, na którym|p. posła Dubiela oraz uchwalają votum zaufania dla 
przewodniczył wójt Jan Kaczor, Przemawiali pp.: Wy-| Klubu poselskiago P. S. L. „Piast* i prezesa Wincen- 


noba, Giza, Tymczak. f . , (o ,|tego Witosa — przyjęta została z wielkim entuzjazmem 
f Uchwalono rezolucje tej samej treści ce w Mni-|przez wszystkich zgromadzonych i stała się ogromną 
kowie. Jan Kapik, sekretarz, |manifestacją na cześć posła Dubielaa— r 
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daki pan, taki kram. 


a Patrząc się na stosunki dzisiejsze w naszej 
Ojczyźnie, nabieram przekonania, że jest bardzo źle, bo 
jaż i na wsi spokojnej, dzięki gazecie, pełnej żmijowego 
jada do wszystkiego, co dobre, „Przyjaciełowi Luda“, 
å zwichniętych jednostek, którym się hodurowski kościół 
podoba, „należących do Związku Chłopskiego, na dobre 
szerzy się jakiś skrajny anarchizm, bolszewizm, płód 
p. Bryla. I tak w naszej gminie, dotychczas spokojnej, 
ci „dobrodzieje uciemiężonego Chłopa“ terorem i prze- 
mocą chcą swoje rządy zaprowadzić, Widząc, że im 
się grunt z pod nóg usuwa, boć w ostatnim miesiącu 
założono aż trzy Koła „Piasta“, do których weszli naj- 
światlejsi gospodarze, Indzi stojących silnie pod znakiem 

„Piasta* prześladują, napadają iście po bandycka, obie- 
cnją zabijać, rozbijają zebrania, a nawet doszło do 
tego, ża na zebrania przeprowadziłi iście bandycką 
uchwałę, aby biedakom, którzy nie mają swego bydła 

zego i wszystkim, "którzy do tej wprost zbrodniczej 
organizacji nie należą, w niczem nie depómóc w polu 
im nie zsorać, słowem, zniszczyć ich materjalnie. Nawet 
straż pożarna nie jest im potrzebna, gdyż jeden z nich, 
Stanisław Dykas, oświadczył dnia 1 kwietnia b. ks e 
gdyby ma się dom palił, a straż przybyła go ratować, 
na cztery wiatry ją rozrzuci, dlatego, iż nią „pia- 
stowiec" kieruje. Mienią się być katolikami, a nawet 
tradycyjnego święconego urządzić nie pozwalają, rozbi- 
ljając zebranych swoją bojówką, 
Puge Szanowna Redakcjo i Wy pp. Posłowie ż naszej 
partji „Piasta“, zwracamy się do was z goracą prośbą 
0 wglądnięcie w tę sprawę i pociągnięcie winnych do 


odpowiedzialności za bolszewizm, boć tak dalej żyć nie- 


„możemy. Nikt, kto jest piastowcem, ani ksiądz, ani chłop 
mie jest bezpiecznym, boć wedłng plakatów rozwieszonych 
„po 15 kwietnia mają nas wszystkich bez litości mordować. 
[Wprawdzie władza polityczna jest o tem powiadomiona, 
ale to za mało. 

Bracia chłopi! Ocknijśie się, jeźli mie chcecie 
„mieć bolszewizma na ziemiach polskich, jeźli chcecie 
„Ojczyzną uratować od zagłady tak moralnej, jak i ma- 
iterjalnej, garnijcie się pod sztandar „Piasta“, jedynej, 
Piioze, 2 narodowej, organizacji chłopskiej z prezesem 
[IWitosem, na czele, 5 

A. D., piastowiee 


ar Dabrowa. Z wielkim żalem żegnał caly powiat 

abrowski przy końcu marca b. r. starostą dra J, Po- 
miankowskiego, który na własne żądanie opuścił do- 
Itychczasowe stanowisko, obejmując starostwo ciesza- 
powskie, j 

s" Celem pożegnania starosty, gdy przeniesienie je- 
go stalo się wiadomem, odbyło się zgromadzenie wój- 
tów, które wybrało komitet, który również miał inter- 
iwegijować o wstrzymanie przeniesienia u wojewody, 

„ „£ Komitet ten w czasie pobytu wojewody w Dąbro- 

ie wręczył mu prośbę i zaznaczył, że jeżeli starosta 
pa już koniecznie odejść, za jego mozolną i skutecz- 
p3 pracę należy mu się odznaczenie, aat | 
„kj W pożegnaniu wzięli udział urzędnicy starostwa, 
padu i cały, szereg osób prywatnych, podnosząc w przó- 


mówieniach pożegnalnych jego zaslugi jako urzędnika 
i zwierzchnika powiatu. Również į Rada gminna w Dą- 
browie, w tym celu zwołana na posiedzenie, wyraziia 
mu gorące słowa pożegnania. 

Wszyscy przeciwnicy starosty w początkach je- 
go urzędowania, dziś nabrali przekonania do niego. 
i mówią otwarcie, że Polsce takich potrzeba urzędni: 
ków, którzy są pracowici, stanowczy a zarazem spra. 
wiedliwi. 

Jedynie tylko klika „Szpakowska* uprawiająca 
politykę w dąbrowskich knajpach podczas pijackich 
hec, cieszy się z „odjazdu dra Pomiankowskiego, a p 
Szpak nawet w Śmiesznej zarozumiałości chelpi sięs 
że on jest sprawcą tego przeniesienia, Próżna atoli jest 
radość pp.: Szpaków i Staśków i przedwczesne są ich 
nadzieje, że za następcy p. Pomiankowskiego będą mo- 
gli uprawiać bezkarnie Brylowsko-komunizujące pod- 
jazdy, — niewątpliwie bowiem mowy starosta puirafd 
utrzymać linję polityczną, zgodną z interesem państwa 
i rzetelnie pojętem dobrem powiatu, 5 


Wieś w odpowiedzi rozbijaczom. 


Lwów. W dniu 18 kwietnia b, r. miał się tu odbyć 
w Sali domu „iarodowego* agitacyjny odczyt posla 
Bryła o wrażeniach z Rosji sowieckiej. Na „odczyt 
przybyła partja komunistyczną w komplecie, oraz 
trochę najgorszych szumowin społecznych, Rusinów 
i żydów. Stawiły się również grupy żywiołów narodo- 
wych miasta, zdecydowane za wszelką cenę występ 
probolszewicki Bryla udaremnić. To też, gdy Bryl zja- 
wił się na estradzie, rozległy się okrzyki: „agitator bol 
szewicki', Część publiczności zaintonowała „Rote“, 
Sala momentalnie podzięliła się na dwie części. Komu 
niści nafarli na narodowców, którzy stawili energiez- 
ny opór. Wywiązała się powszechna walka. Wreszcie 
wkrcczyla policja, która rozdzieliwszy walczące stron 
ny, wiee rozwiązała. Wówczas narodowcy zorganiz0- 
wali olbrzymi pochód, który udał się pod pomnik Mio: 
kiewicza.. A 

Tam wszyscy obecni złożyli uroczyste E 
nie, że do żadnych wystąpień komujycg ch wą 
Lwowie nie dopuszezą. 

Pogrom Dąbskiego w Kutnie. P. Jan Dąbski, 
który, jak wiadomo, złączył swój los z Habsburgów. 
tronem, po upadku tego tronu nie może ` się podnieść 
z upadku i poniżenia. t 

Ostatnią deską ratunku stał się àla niego Berek, 


Bryl, Cieplak, Łaskuda, Pluta, Stapiński, twórczy Związ+ 
ku chłopskiego, z którego się narodził dziwotwór, zwa- 
ny Stronnictwem chłopskiem, 2 
Dąbskiemu przypadł zaszczyt przewodnictwa tea 
mu klubowi. Wiedząc, że przyszłość jego zależy od sł 
ły i rozwoju tego nowo sfabrykowanego stronnictwa, 
przezwyciężył wrodzony sobie wstręt do pracy i wy» 
Siiku, wyzbył się manier dyplomaty, który tylko salon- 
ką raczy się fatygować no i zaczął objazdy po Polsce. 
Mówi, jak dawniej przed 25 laty, tak samo psio 
czy na księży i panów, no i oczywiście na największeś 
go pana w Polsce W, Witosa. PA jakże się czasy] 
zmieniły. 1" "fg : ++! 
On Dąbski-nie OR oa. rafaej "zgłupiał do c 
ale ludzie zmądrzeli, pędzą precz dęmagoga, krzykaa 


R. 
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cza i glupea. W ostatnią niedzielę wybrat się Dąbski 
w swój okręg do Kutna. 
Niestety i tam pokazali mu drogę, 


śnie, udaremniono odbycie wiecu. Wrócił do Warszawy 


Ważne i słuszne żądanie. 


gdzia pieprz ro | (Minister rolnictwa i D. P. bierze w obronę podatników) 


Minister rolnictwa į D. P. dr Kiernik zwrócił się 


rozmyśkijąc po drodze o swych hasłach i rozkazach, |qę ministra skarbu o wydanie zarządzeń, aby wszelkie 
które w Polsce narazily go na śmiech i wzgardę ogól- wezwania płatnicze byly wręczane rolnikom conajmniej 


ną. 

Glogowiec, powiat Kutno. Na zaafiszowany tam 
wiec przybył poseł Socha. Poczuł się odrazu w niedo- 
brej dla niego atmosferze i zwąipił w powodzenia 
wiecu. 

Nieśmialo wszedł na mównicę przed k«ściolem 
i rozpoczął od słów: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“! 

Wiele nie mówił, tylko na zadawane mu zapyta- 
nia ironiczne przez gospodarzy, odpowiadał. Pocil się, 
biedził się, nie wiedział jak wybrnąć z głupiej dla nie- 


na trzy miesiące przed ostatecznym terminem ieh 
uiszczenia i aby wszelkie podatki na rzecz samorządów 
i opłaty na instytucje ubezpieczeń socjalnych ściągane 
być mogły wyłącznie w dwóch terminach: wiosennym 
i jesiennym razem z ratami podatku gruntowego. 
Konieczność wydania tych zarządzeń umotywo: 
wana jest faktem, iż okres produkcji rolnej, jako ści- 
śle związany z przyrodą, tylko w pewnych granicach 
podlega wpływom człowieka, warsztaty zaś rolne nia 
są w stanie w krótkich i nieprzewidzianych uprzednio 
terminach uzyskiwać w przedsiębiorstwach gotowizny, 


go sytuacji. Ludzie wyśmiawszy go zaczęli się rozcho-|eo czyni je w pewnych okresach gospodarczych niewy- 


dzić, a posel po półgodzinnej dyskusji zeszedł z try- 
buny, oświadczając, że tak glupiego wiecu jeszcze nie 
miah, 

Wszyscy go opuścili, gdyż wzbudził tylko współ- 
czucie u włościan. 

Wkońcu znalazł się sam w karczmie bez żadnego 
przyjaciela, tylko w otoczeniu policji, ` 

Krośniewice, powiat Kutno. Dnia 1 kwiètnia b. r. 
t. jj w niedzielę miał się odbyć w Krośniewicach wiec 
„Stronnictwa Chłopskiego", na ksóty miał przybyć Jan 
iDąbski. Niewiadomo co mu przeszkodziie (poseł Nie- 
«lzielski powiada, że nagła a ciężka choroba), bo nie 
przyjechał, a na swoje miejsce przyslał dwóch posłów 
naganiaczy Wójtowicza i Niedzielskiego. 

Złe jednak miejsce wybrali sobie posłowie łap- 
chlopi, bo krośniewiccy chłopi nietylko że nie chcieli 
słuchać bajań posła Wójtowicza, popieranego  silnetni 
gardlami dobrze upojonej bojówki, ale przepędzili ich 
precz za miasto, aż do wsi Gajewa. I tam nie powiodło 
się lepiej, bo mimo największych usiłowań wiecu na 
podwórku chłopskim urządzić nie mogli,  Zmęczeni 
i zgnębieni wrócili po niefortuanej wyprawie do War- 
BZW Y. 

W zawody z zającem. Przed kilku tygodniami 
miał się odbyć zjazd wojewódzki Związku Chiopskiego 
w Kielcach. Na zjazd nadptynely same grube ryby ze 
Stronnieżwa Chłopskiego, a między niemi dla pobłogo- 
sławienia zjazdu biskup narodowy in. partibus iafide- 
lium J. Stapiński, 

Jakież było jego rozczaswowanie, skoro zobaczył, 
że zebrani chcieli jemu dać chrzest narodowy, obró- 
<iwszy kvopidlo drugim końcem, 

Na ten widok mistrz Stapiński rogi za pas, po- 
przez miedze i pola puścił się w zawody z zającem, gual 
żak najbardziej wystraszony szaraczek, 

Najbliższy numer „Przyjaciełą Ludu* doniósł 
o wielkiem zwycięstwie Stronnictwa Chlopskiego 
w Kielcach, a potępieniu Witosa i „Piasta“, 

Takich zwycięstw jak w Kielcach pelno mają Plu- 
to-Bryle, Trudno, jaka praca — taka płąca, 


Pędźcie ze wsi 


placalnemi. 

Ponadto przy dotychczasowej różnorodności 
wszelkich należności, do których uiszczenia właścicie: 
la gospodarstw rolnych są obowiązani, rolnicy w cią- 
gu całego prawie roku spotykają się z coraz noweny 
wezwaniami płatniczemi, z reguły żądającemi uskutecz 
nienia wpłat w bardzo krótkim czasie, 


Dział handlowo -rolniczy. 


Ceny obcych walut 
dnia 27 kwietnia 1926 r. 


Banki płacą za 1 dolara , „ . . e . 10 zł 13 groszy 
» » — „n l funt szterling. . , 49,30 
5 n »„ l franka francusk, . — „33 , 
R pO l 7x sszwaje. a . 16 DENNE 
w w w l koronę czeską „ . — „30 , 
o w  „ lira włoskiego . . — „40 , 
3 w »„ l markę niemiecką , 2 „40 , 

p w  » dlsSzyling ausir sge La „40 og 
Giełda zbożowa w Krakowie. 


Notowano dnia 23 kwietnia 1926 za 100 kg towaru: 


Pszenica dworska. . . 43-00-» 51-00 
Pszenica targowa |. . 48:00— 49-00 
„jyto dworskie krajowa 2950— 30:50 


Żyto targowa .... 
Owies dworski . . . , 
Jęczmień do siewu . . 
Jęczmień na krupy, . 
Rzepak zimowy ,.. 
Kminek krajowy . . » 


29:00— 28-60 
88:00— 54:00 


26:00— 28:00 


165:00—1765:00 


k, 


Maka pszenna 45% okr. kra 88'00— 8900 
Mąka żytnia 60% okr. krak. 45'50— 4950 
Mąka żytnia 65% okr. pozn., 58:00— 5300 
Otręby pszenne. s. . « . » 22:00— 3800 


........|. a a o e 
.......... eo » 2 © 
........... a © e 
|... a o o e m 


Qtrępy żytnie 22:00— 33:00 


Adwokat 


Dr Aleksander Austern 


przeniósł kancelarję adwokacką 


| 


7084 1 3 


rozbijaczy !!lz Jasła do Krakowa, Rynek gł. 6. Tel, 1502. 
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Łańcuch „Piasta“ 

ańcuch prasowy „Piasta“. 

(Asz). Potęga prasy i jej znaczeniejz pomocą, — ba, co więcej, wobec wzmo- 


w każdej dziedzinie życia są dobrze znane. 

Wiedzą o tem organizacje społeczne 
i polityczne, wie o tem przemysł i handel 
i każdy zabiega o wpływy na prasę, nie 
żałując funduszów na jej opanowanie. W tym 
celu nakładają na swoich członków i zrze- 
szonych specjalne podatki i daniny, do- 
starczają swoim gazetom dobrze płatnych 
ogłoszeń i przeznaczają znaczne fundusze 
ze zysków swych przedsiębiorstw na wzmoc- 
nienie funduszu prasowego. 

Stronnictwo nasze nie rozporządza 
takiemi środkami, nie mamy kapitałów, 
ani możnych protektorów, którzyby się 
przyczynili do rozbudowy i utrwalenia 
prasy ludowej, gdyż my służymy ludowi. 
który nie należy do możnych tego świata. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę, jak 
wielka bieda i mędza jest teraz na wsi, 
jak dziś wielu chłopów nie może się zdo- 
być na zapłacenie 2 zł za kwartalną bodaj 
prenumeratę, gdyż setki listów, nadsyła- 
nych do naszej Redakcji, są tego dowo- 
dem. W listach tych wielu prosi również 
o niezatrzymywanie wysyłki gazety i o za- 
kredytowanie prenumeraty, gdyż bez ga- 
zety czują się nieszczęśliwi. 

Wydawanie jednak pisma jest połą- 
czone z ogromnemi kosztami, gdyż dru- 
karnia, papier, redagowanie i administracja 
wymagają wiele nakładów, za co trzeba 
płacić gotówką, bo w dzisiejszych czasach 
niema mowy o kredycie. W rezultacie my 
również nie możemy nikomu kredytować, 
a tem mniej wysyłać gazetę bezpłatnie, 
jak to robią inne redakcje. 

A przecież nie możemy całych rzesz 
naszych ezytelników, będących w ciężkiem 
materjalnem położeniu, pozostawić w dzi- 
siejszych czasach bez tej pomocy, jaką jest 
dobra gazeta. 

Jest bezwzględnym nakazem obecnej 


żonej działalności wrogów ludu, rozszerzyć 
musimy nasz nakład pisma, aby czytelni- 
ków naszych uchronić przed trucizną wro- 
giej prasy. 

By sprostać tym naszym zadaniom 
i nadążyć ogromnym wydatkom, chcemy 
zapoczątkować na łamach naszego pisma 
składkę na fundusz prasowy. 

Składkę taką rozpocznie jeden z człon- 
ków naszego Stronnictwa, wzywając imien- 
nie dwóch nowych do złożenia pewnej 
ściśle określonej sumy, jaką złożył sam 
na fundusz prasowy. 

Każdy z wezwanych powinien wziąć 
sobie za swój obowiązek wezwać do składki 
dalszych dwóch i t. d, przy równoczesnem 
złożeniu odpowiedniej kwoty. 

W ten sposób powstanie łańcuch 
składkowy, łączący ofiarodaweów na fun- 
dusz prasowy »Piasta«. 

Nazwiska wezwanych do składek po- 
dawane będą każdorazowo w naszej ga- 
zecie w osobnej rubryce pod tytułem: 


Łańcuch prasowy „Piasta“, 


gdzie również potwierdzać będziemy od- 
biór złożonych sum na ten eel. 

Każdemu z wezwanych do składki 
prześle Administracja naszego pisma nu- 
mer odnośny oraz czek P. K. O. w Kra- 
kowie, którym będzie mógł wpłacić ofia- 
rowaną kwotę. 

A więc do dzieła, niech wszyscy zje- 
dnoczą się w szeregach walezących o dobrą 
i zdrową prasę ludową. 


Administracja „Piasta“, 


fienryk Budek składa 10 zł i wyzywa 
Panów: Wózeia Zacharę i Bolesława Skąp- 
skiego do złożenia odnośnych kwot i wy- 


chwili, abyśmy tym wszystkim przyszli |zwania następnych. 
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Wschód E gc 
igndz. _min.|godz. _min. 


Kalendarz rzymsko-katolicki | 


2 N. | 4 po Wielk. Atanaz., Zygm. króla 4 231 18 54 
3P.| N. P. M. Król. Kor. Pol. Znal. św. K.| 4 19 18 5ő 
4W.| Florjana męcz., Moniki wdowy 4 18 j' 18 57 
6 $, | Piusa V papieża « | 4 16 18 58 
6 Ce | Jana w Oleju 4 14 18 59 
7 P, | Domiceli panny 4 18 19 01 

i 8 S. | Stanisława biskupa 4 11 19 02 

| 9 N, | 5 po Wielk. Grzegorza z Nazjanzu| 4 10 19 03 | 


Wolne miejsca w Domu inwalidów, 


Starostwo krakowskie komunikuje nam, że w Domu 
dowalidów w Płocku jest przeszło 50 wolnych miejse 
tgla inwalidów wojennych ciężko poszkodowanych, kwa- 
lfikujących się do umieszczenia w zakładach opieki 
społecznej. 
| Kandydaci iateresowani powinni wnostć edpowied- 
nie pisemne zgłoszenia do województwa w Krakowie. 


W dniu 26 kwietnia 1926 r. odbył się w Krakowie 
%wołany przez Związek Rewizyjny Spółdzielni rolni- 
'ezych, zjazd przedstaw icieli Spółdzielni rolniczo-handlo- 
„wych, celem zajęcia stanowiska wobee ataków praso- 
wych na Syndykat Rolniczy będący Centralą handlo- 
wą Spółdzielni rułniezo-handlowych, 
$ W zjeździe wzięli udział Dyrektor Związku Rewi- 
nyjnego, Dyrektor Centralnej Kasy, Prezes dady nad- 
Borezej Syndykatu oraz przedstawiciele 21 Spółdzielni 

Zjazdowi przewodniczył członek Wydziału Związ- 
ku Rew. p. Wojciech Walczak przedstawiciel Spółdziel- 
ni rolniczo-handlowej „Rolnik“ w Jaśle. Po przeprowa- 
kizeniu gruntownej dyskusji nad 1eferatem Dyrektora 
Związku Rw., który stwierdził bezpodstawność zaszu- 
tów, zjazd powziął następujące uchwaly: 
fæ 1) Zjazd stwierdza, że kontrola wszelkich dzia- 
Jan gospodarczych Syndykatu Rolniczego należy wy- 
Bącznie do atrybucji Rady, Nadzorezej Syndykatu, Ko- 
misji Rewizyjnej į Związku Rewizyjnego. 

h 2) Po wysiuchaniu relacji Związku Rewizyjnego, 

omisji rewizyjnej į prezesa Rady. nadzorczej oraz po 
odczytaniu bilansu, zestawionego przez specjalnego 
flustratora Państwowego Banku Rolnego, go do aktyw- 
„mości bilansu Syndykatu Rolniczega w Krakowie 
stwierdzają zgromadzeni dyrektorowie Spółdzielni rol- 
niczo-handlowych, reprezentujących kałe wojewódz- 
two krakowskie i część lwowskiego, że ataki prasowe 
ma Syndykat Rolniczy i jego Dyrekcję i pisemne dono- 


' BY czynione przez usuniętego funkcjonarjusza do 


pe i różnych instytucyj są bezpodstawne i tenden- 

yjnie skierowane celem szkodzenia instytucji, wobec 
<A wyrażają pałne zaufanie Dyrektorom jako du- 
„showym kierawnikom organizacji jak również prezesa- 
pra Badzerczej za należyte czuwanie nad, instytu- 
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1? 


Zarazem zjazd stwierdza, że stosunek Syndykatu 


|do Spółdzielni rolniczych jest poprawny i SWE 


w zupełności swemu zadaniuą 

3) Zjazd stwierdza, że największe Ka 
księgowe iw Syndykacie Rolniczym były zą czasów pro- 
wadzenia buchalterji przez dra Zająca i wobec tego ust- 
nięcie jego było niezbędnem. 

4) Zjazd zwraca się do Związku PAA aže- 
by wszelkiemi dopuszczalnemi sposobami wystąpił prze 
ciw atakom, skierowanym pośrednio przeciw. Syndy- 
katowi, a w rzeczywistości zmierzającym do rozbicia 
naszej jedności organizacyjnej. 

5) Zjazd wyraża żal, iż przez zamieszczenie w pra- 
sie notatek o Syndykacie Rolniczym niedostatecznie 
stwierdzonych, wysządzomo krzywdę całej organizacji 
rolniczo-handtowej, 

Prowolificzący zebrania: Wojciech Walczak m. p, 

Komisja redakcyjna: : u 

Tadeusz Łubieński m. p., Dyr. Spółdz. roln.-kandl. 

„Cep“ w Zassowie; Stanisiaw Wilk m. p., Dyr. Spółdz, 

roln.-hadl. „Podhale“, Nowy, Targ; Dr Steran Ju- 

szcząk m. p., Dyr. Spółdz. rol.-handl, PZ Ę | 
w Rzeszowie, 


Posiedzenie Związku wójtów powiatu rzeszow- 
skiego odbędzie się dnia 14 maja 926 r. o godzinie 11 
rano w sali Rady powiatowej w Rzeszowie z porząd: 
kiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu, 

2) Sprawozdanie Zarządu. 

4, 3) Rezygnacja prezesa i wybór Zarządu, 
"4) Wolne wnioski, ajisa a 4 


_ _ Senator dr Stanisław Biały otworzył Faacelarję 
adwokacką w Brzozowie w demu pod Nrem 104 pilo- 
żonym przy ulicy Stanislawa Białego za „œokolem“ 
i miejską szkołą męską, | 

Spalił słomę pu śpiących Brylowcach, aby mu 
bydło nie chorowało, PBrylowcy prowadzący w Lubel- 
skiem wytężoną agitację, napotykają w tutejszem Wo- 
jewództwie również na wrogą. względem nich postawę 
ludności wiejskiej. Ostatnie niepowodzenie, które 
o mało się nie zakończyło pobiciem przez zebranych 
włościan wysłanników Bryla, posla Tatarczuka i nie- 
jakiego Wisłowskiego spotkało w Klemensowie powia- 
tu pułaskiego, Zaledwie poseł Tatarczuk zaczął prze+ 
mawiać, gdy z ust jego padło kilka demagogicznych 
frazesów, zebrana publiczność zaczęła gwizdać i obrzu- 
cać mowcę takiemi epitetami, jak „precz z komunista- 

mil“, „do bolszewji! it. p., tak, że w rezultacie Brylow, 
cy opuścili Klemensów i odjechali w stronę Puław. Po 
tym incydencie jeden z gospodarzy, u którego Brylow= 
cy nocowali ostentacyjnie spalił słomę, na której spalis 
gdyż — jak się wyraził z zakłopotaniem — „nie wie- 
dział, że są to komuniści, a teraz pali słomę, na | której 
spali, aby mu się bydło nie pochorowało", l 

Okradzenie kościoła. Starożytny, piękny Kościół 
w Inowłodziu (3 klim od Spały), zabytek architektury, 
15 wieku, padł ofiarą świętokradzców. Onegdaj W BO- 
cy, dostali się do zakrystji niewykryci na razie sprawa 
cy i zrabowali z szaf į a głównego ołtarza aparaty kona 
śeielne, oraz 4 kielichy. Jak wiadomo, jednym z ko- 


N latorów sego kościąła jest prezydent _Rzęczypospolitej, 
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way 
M. Słoń złodziejem łakoci. Podobnie jak u nas, tak- 


(że tw Anglji w okresie poprzedzającym święta mwiel-| śmie wyrazów obcych. 


|kanocne w miastach, wsiach i miasteczkach rozstawia- 
no są stragany z szynkami i łakociami wszelkiego ro- 
zaju, nabywanemi talk chętnie na święta. Korzysta- 
jąc z tego różni właściciele drobnych menażeryj zje- 


dający objaśnienie najczęściej używanych w mowie i pl 
Książeczka ta potrzebna jesť 
każdemu, kto nie posiada, znajomości obcych językówy 
a chee dokładnie zrozumieć używana w mowie naszej 
słowa obcego pochodzenia. Przystępna cena umożliwia 
każdemu nabycie tej książeczki, Wydawnictwa Bibljoa 


żdżają ną place targowe ze zwierzętami i ich pogrom-|teki Oświaty Ludowej nabywać można w każdej księa 


wami. Właściciele straganów są bardzo z tego zadowo- 
dłeni, albowiem cyrki tego rodzaju ściągają masy pu- 
„bliczności, z której rekrutuje się właśnie klientala wła- 
'Kcicieli straganów. 

t} Jeden z tych właścicieli nie ma jeduak powodu 
flo zadowolenia, że tuż obok jego straganu ulokował 
sią cyrk z meńażerją. Gdy pewnego ranka przyszedł 
Wo swego „sklepu“, spostrzegł z przerażeniem kom- 
pietne rumowisko. Zapasy towarów świątecznych byly 
poniszozone i porozrzucane, baryiki z marmoladą — 
opróżnione, słoiki z konfiturami  porozbijane. Zwła- 
zeza słodkie towary padly ofiarą niewiadomego prze- 
BPEJ. 

b Wezwaną policja zarąz zdała sobie sprawę z te- 
go, że nie złodzieje byli sprawcami zniszczenia i kra- 
dzieży, Zauważono przedewszystkiem, że deski odgra- 
Mzające cyrk od straganu były wyłamane, padło więc 
podejrzenie, że złodziejem był, słoń z menażecji. Jakkol 
Wiek pogromca zwierząt zaklinał się, że jego słoń jest 
bardzo dobrodusznym stworzeniem i nikomu krzywidy 
mie robi, to jednak przedstawiciele władz policyjnych 
wapragnęli się z nim zobaczyć, 


! W. chwili ich wejścia słoń spoczywał na jniewin- 
niej na słomie i nawet nie powstał na nogi ujrzawszy 
przed sobą wladze, lecz tylko wyciąg gnął trąbę, aby po- 

araszkować z pogromcą. I wówczas właśnie spostrze- 

o dowody przestępstwa. Trąba słonia była cała unu- 
na w marmoladzie, obsypana cukrem, a ten grubo- 
skórny czworonóg , był tak objedzony, że nie mógł po- 
prostu ruszyć się z miejsca, Oczywiście słonia nie za- 
aresztowano, ale zato właściciel cyrku musiał zapłacić 
odszkodowanie, które sobie jednak powetował dzięki 
licznemu napływowi gości, którzy przybyli, aby ujrzeć 
słonia puagnącego łakoci, 
t Powodzie w Brazylji. W następstwie długotrwa- 
łych deszczów nastąpiła w Brazylji katastrofa powo- 
zi. Wszystkie rzeki, a między innemi Parana i rzeka 
św, Franciszka, iwyłały szeroko, przedstawiając widok 
wielkich jezior. Skutkiem powodzi około 10.000 osób 
pozostało bez dachu nad głową, Ilości ofiar w ludziach 
dotychczas nie zdołano ustalić. Szkody materjalne ol- 
brzymie, 


Zbiorek obcych wyrazów spotykanych w książ-| z 

h i pismach, objaśniający ich znaczenie i podający 

wę”. Część I i II. Wydawnictwo  Bibljoteki 
Oświaty Ludowej w Wąbrzeźnie. Cena 1 złoty. 


j 


[: Potrzeba przystępnego a niedrogiego podręczni- 
ka objaśniającego tak często dziś spotykane w książ- 
kuch, a zwłaszcza w pismach obca niezrozumiale wy- 
razy, była już dawno odczuwana zwłaszcza przez szeno- 


kie warstwy ludowe, chcące korzystać z oświaty za- 


wartej w słowie drukowanem, To też dbr myśl miała 
Bibljoteka Oświaty Ludowej wypuszcza ,4e ten zbiorek, 


garni, lub w administracji Bibljoteki Oświaty Ludowej 
w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 1. 59. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Wojcłech Karaś: Uwagi pańskie są zupsłnie a! 'aszne, 
że wobec zabezpieczenia tej pożyczki hipotecznie na maè 
jątko, powinna być jaż w zupełności wypłacona, W sprae 
wie tej zwracamy się do Państwowego Banku Rolnego wa 
Lwowie, a skoro otrzymamy odpowiedź, zawiadomimy w „Pia 
ście*, — Karol Kaczkowski: Decydujący w tej sprawia 
jest moment, czy dana osoba w gminie mieszka i opłaca 
podatki, jak to ma miejsce co do tego handlarza skór; kies 
rownik zaś szkoły wykonuje swoje sprawy wyborcze i oby» 
watelskie, gdzie otrzymał stałą posadę, a zatem w Jawoe= 
rowie; wszelkie inne stawiaue wnioski, są nudużyciem, — 
Jan Guzik: Sprawą Marjanny Sypień zajmiemy się, — 
Wojciech Terlecki: Ze sprawą tą prosimy zgłosić się de 
inspektora pracy w starostwie, który panu da wyjaśnienie 
i radę. — Antoni Porębski, Baczków: Sprawą Marji Spył 
zajmiemy się 1 damy znać w „Piaście" po otrzymaniu od 
powiedzi z Izby skarbowej; zaznaczamy jednak, że odpo 
wiedź dopiero będzie za 2 lub 3 tygodnie. — Joahym Baź 
tor: Zwrócić się wprost do tej Kasy oszczędności, do któż 
rej pan złożył swoje wkładki. — Czytelnik z Damienić 
Wkładka ta nie przedstawia Żadnej wartości, "gdyż w myś 
rozporządzenia” waloryzacyjnego, przypada panu około 50 gi 
W sprawie losu prosimy zwrócić się do firmy' Jakób Elbe 
schiitz, Kraków, Rynek 8. — Józef Nastalski: Sprawa” i 


sitka zajmiemy się, =—— Wawrzyniec Kita: Weksel nal 
ży zapłacić według * waluty tej, na jeką był wystawi 
ny. — Powiatowy Zarząd P. S. L. w Gródku Jagie 
lońskim: Z chwilą doręczenia memorjału posłom, uważa 
za zbyteczne ze względu na brak miejsca ogłaszać w „Pia* 
ście“, — Jan Dreksłer: Odszkodowań | wojennych obecni 
nie wypłaca się; zwrócić się do p. posła Andrzeja. Witosa, — — 
Łukasz Tarnowski: Zwróciliśmy” się do [zby „*atorej 
w Krakowie, — Józef Walon: Zwrócić się do p. posła 

Romana. — Stanisław Salomon: Cześć wam, cieszym, 

się ze współpracy. — Kajetan Skibiński: Prosimy zwi 

cić się wprost do dyr. banku d-ra Jana Kańskiego,* Liwówg 
Halicka 21, z prośbą o załatwienie. -— Stanisław Kotwicaj 
Bośnia Jagosławja: Ma pan tak dużo humora w swoim pi 
śmie, że mógłby pan nim zapełnić wszystkie pisma humo 
rystyczne europejskie. Radzimy skorzystać z tego skarbu 
zamiast bawić się w Zamawiacza klęsk elementarnych. — 
Tomasz Rosiek: Zapłacone, — Jan Krawiec: Poseł Soch 

należy obecnie do tak zwanych „politycznych trapów*. Wód 
wszystkich sprawach prosimy zwracać się do posła Pienią 

ka. — Franciszek Żubek: Zwróciliśmy się do Izby skarg 
bowej w Krakowie. — J. R, Myślenice: _. Adres szkoły 
Poznań, Łowica. — Wojciech Skrohot:> Sprawę oddać dā: 
sądu. — Czasopismo „Hromada*, Łuck: Wymienne pism 

wysyłamy. — Wincenty Leśniak: W interesie gminy leży, 
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wydzierżawienie polowań w drodze licytacji publicznej. Przy 
wydzierżawieniu z wolnej ręki, decydującą jest spinja To- 
warzystwa myśliwskiego, a starostwo zawsze może robić 
trudności. Proszę zwrócić się do posła Romana, — Józef 
Gratkowski: Sprawą zasiłku zajmiemy się w miarę kolej- 
mości. — Piotr Karnaś: Należy zwrócić się do Powiato- 
wej komendy uznpełnień, do której syn pański należał 
i prosić o wystawienie takiego poświadczenia. — „Efel“, 
Osieczan: Artykuł pisany prozą, będzie umieszczony. Wiersz, 
niestety, nie nadaje się do druku, Pisać wierszem, nie zna- 
czy to tylko starać się o zrymowanie końcówek, gdyż po- 
gatem potrzebny jest rytm, kadencja i myśl pewna, — 
Szymon Dedyk: Daliśmy panu informacje na podstawie 
stniejących przepisów ustawowych, prawnych. Nie możemy 
przeto uczynić zadość pańskiemu śądaniu i sprawę uważamy 
miniejszem za załatwioną. — Wojciech Socha: Ma pan 
jasny dowód, jak nieobliczone szkody ponoszą chłopi z po- 
wodu nie czytania pism dla mich przeznaczonych. W spra- 
wie pańskiej nie da się już mie zrobić, gdyż termin w dniu 
15 kwietnia b. r, był ostateczny. — Inwalida Wojtyga, 
z Chorowic: Otrzymaliśmy od p. posła Gawlikowskiego 
wiadomość, że w pańskiej sprawie nic się zrobić nie da ze 
względu na ciężkie położenie skarbu państwa. — Jan Grela: 
W tym wypadku córka pańska musi przezwyciężyć wstyd- 
liwość i poddać się badaniu lekarskiemu, nie jest to prze- 
cież nic strasznego. Nie radzimy w tej sprawie udawać się 
do jakichś pokątnych osób o pomoce. — St. Nahajski: Na- 
leży zwrócić się wprost do komisarza Ziemskiego, lub do Okrę- 
gowego Urzędu Ziemskiego, który udzieli panu dokładnych 
Informacyj, jak w tej sprawie postąpić, — Franciszek La- 
nik: Konsulat czeski w Krakowie znajdnje się na ul. Go- 
łębiej. Taki adres, jaki podaliśmy, wystarczy, — Wojciech 
Herobot: Sprawą możemy się zająć, i możemy dać odpo- 
wiedź, ale dopiero po pewnym czasie, — Smietana Tade- 
usz: Oczywiście, że jeśli pan otrzyma zezwolenie z P. K. U; 
to będzie pan mógł uzyskać paszport dla ukończenia prak- 
tyki zagranicą, Sądzimy jednak, że wyjazd do Bołszewji 
będzie połączony z trudnościami, — Jan Kozar: Pańska 
sprawa jest tak zawikłaną, a przytem była przedmiotem 
Kezpoznania sądowego oraz ugody sądowej, że tylko na pod- 
ztawie dokumentów dotyczących tych dwu okoliczności, oraz 
tałego szerega dokładnych informacyj, moglibyśmy wyrobić 
Bobie pewno zdanie. Diatego radzimy panu, celem uniknięcia 
porady adwokatów Żydów, zwrócić się do rejenta czyli no- 
tarjusza, aby paun dał dokładne wyjaśnienie, gdyż z tego, 
co pan pisze, nie możemy powziąć dokładnego sądu o całej 
sprawie. — Gradowski Stanisław: Jeżeli przedstawienie 
nawet takiej statutowej organizacji jaką jest Koło Młodzieży, 
nie było zgłoszone do starostwa, to posterunkowy policji 
państwowej miał prawo zabronić urządzenia przedstawienia. 
Nadmieniamy, że Koła Młodzieży mają zgłaszać swój pro- 
&ram przedstawień, podając to do wiadomości starostw. Na- 
tomiast organizacje nie oparte na statucie, są zmuszone 
przedłożyć prośbę o zezwolenie, na urządzenie przedstawie- 
nia. — Wojciech Filipek: Niech pan mu odda tyle, ile 
kosztuje para butów, a będzie to i słuszne i sprawiedliwe. — 
lan Matuszyk: Damy odpowiedź za 2 tygodnie. — Marja 

aderowa: Będzie odpowiedź w „Piaście*, jak sprawę za- 
łatwimy. — Piotr Kwaśnik: Interwenjowaliśmy osobiście 
tam gdzie należy, a uzyskane wiadomości przesłaliśmy panu 
listownie, — Piotr Głód: List pański przesyłamy posłowi 
„trowskiemu. — F, Kiepura: Pomimo poszukiwań na ul. 
, Ślnej w Krakowie, nie znaleźliśmy żadnego Banku. Na- 
żało podać przynajmniej dokładną nazwę tego Banku, 
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a zresztą sprawa jest już i tak spóźniona. — Stanisław 
Szczurek: Dokładne wiadomości w sprawie pańskiej eme- 
rytury, przesłaliśmy panu DBrożynie, prezesowi P. S. L. na 
powiat wielicki. — Rozalja Majda, wdowa po Stanisławie: 
Zaopatrzenie przyznane. — Eleonora Pasternak, wdowa 
po Józefie: Ma paui przedłożyć uchwałę sądową, uznającą 
jej męża za zmarłego, stosownie do wezwania Izby skara 
bowej. — łan i Regina Motykowie, Kamesznica, pow. 
Żywiec: W sprawie zaopatrzen'a za syna Michała, Izba 
skarbowa przeprowadza dodatkowe dochodzenia, celem zba- 
dania waszych stosunków familijnych i majątkowych, — 
Franciszka Gołek, zamężna Krzyżanowska, Żabniea, pow. 
Zywiec: Ma pani przedłożyć deklarację, — Zofja Hajost, 
zamężna Dobosz, z Harbntowie, pow. Wadowice: Zaopa- 
trzenie zostało pani przyznane. — Gminy: Graboszyce, 
Rudze i Trzebieńczyce w powiecie wadowickim: Na 
skutek interwencji posła Romana, Ozręgowa dyrekcja robót 
publicznych w Krakowie zarządziła poszukiwania projektu 
obwałowania Wieprzówki, ale u siebie go nie. znalazła, 
wobec czego zwróciła się w tej sprawie do Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie, oraz do Kierowni: 
ctwa regulacji Macochy w Kętach, z prośbą o wdrożenie 
poszukiwania tego projektu. Ponadto dyrekcja okręgowa robót 
publicznych zwróciła się do swego ministerstwa, aby i tam 
wdrożono poszukiwania za tym planem. Jeżeliby ten projekt 
się nie znalazł, to nastąpi opracowanie nowego projektu, 
co z natury rzeczy opóźnić musi roboty, — Kazimierz 
Góra: Rzemieślnieze pisma, o które pan zapytuje, są nastę- 
pujące: „Gazeta Rzemieślnicza”, Warszawa, ul. Miodowa 12, 
„Obuwie i Skóry“ Warszawa, Świętokrzyska 30, „Przemysł 
Skórny* Poznań, ul. Wielka 10. Nie wiemy jednak, czy 
wszystkie te pisma obeenie wychodzą. Należałoby pod wska«, 
zanemi adresami wysłać zapytanie listowne, — F. Jawor- 
ski, Siedliszowice: Prosimy ponownie zwrócić się do Okrę: 
gowego Urzędu Ziemskiego z należytem uzasadnieniem swo* 
ich praw i przesłać kopję do ministerstwa reform rolnych 
z prośbą o przychylne potraktowanie. — Aleksander Dy- 
kas: Artykuł będzie umieszczony, ale prosimy na przyszłość 
pisać do nas po jednaj stronie arkusza, gdyż to ułatwia 
nam pracę redakcyjną. — Jan Barędziak: List pański 
otrzymaliśmy i po załatwieniu odpowiemy w „Piaście*. — 
Anna Mirocha, pow. Maków: Sprawą zajmiemy się, a po 
otrzymaniu odpowiedzi z Izby skarbowej, damy znać w „Pias 
ście“, — Jan Draus mlodszy: W sprawie legitymacji, pro- 
simy zwrócić się do Zarządu powiatowego w Rzeszowie, 
adresując: Dr Kuś, Rzeszów, ul. Sokoła. — Józef Kanju- 
ściński: Wierszyk p. t.: „To Chłopi* słaby, nie będzie dru- 
kowany. Zbiorku wierszy nie wydamy. „Polityka i miłość“ 
Rączkowskiego jest do nabycia w księgarni św, Wojciecha,' 
Pozuań. „Czasy i Łudzie* wysłane. Ojezwy o założeniu 
"Towarzystwa literatów ludowych nie drukujemy, ponieważ 
nie znamy odneśuego statutu. — Jan Grzybowski: Co de 
wyższego przerachowania pożyczek państwowych, to z uwagi 
na to, że Urząd pożyczek państwowych w Warszawie po=« 
siada tych podań kilkanaście tysięcy, nie należy się przeto 
tak szybko spodziewać załatwienia tej sprawy, gdyż wyma» 
gać to będzie conajmniej 6-miesięcznego czasu. Przewalo» 
ryzowane pożyczki będą miały swój kurs giełdowy i nie 
jest wykluczoną rzeczą, że po kursie będą przyjmowane 
w miejsce pieniędzy. Jeśli umowa pańska z zarządem dóbr 
była oparta na równi złota, to oczywiście musi pan do tej 
nmowy się zastosować, gdyż na to rady niema. — Józef 
Hujdus: Podatek drogowy należy płacić, gdyż jest zgodny 
a ustawą, 
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‘Dosviadciony środek, „domowy 
Ziółkowy spirytus —MERIDIOL* | 


jest skoncentrowanym wyskokiem ziółkowym, zawierającym cenne 
substancje eteryczne szlachetnych ziół, oszyszczany Spirytus i mentol 
japoński, MENTOL — krystalizowany olejek z mięty japońskiej, 
który to właśnie MERIDIOL zawiera, uznano w świecie uczonych 
za najdoskonalszy środek do pielęgnowania się. Dlatego ten już 
powszechnie znany Meridiol powinien się w każdym domu znajdować, 
bo łączy w sobie. wszelkie zalety najlepszego środka domowego. 
Żądać wszędzie! Broszury objaśniające wysyła Laboratorjum Meridiol 
A Królewska Hata, Góray Śląsk, 535 8 10 


Bikawki, kaski, 


węże, topory, guziki, ozdoby 
do mundurów, wszelkie przy- 
bory dla straży ogniowych 
oraz pompy do studni, poleca 


Fabryka $, Trębickiego 
ul. Koparnika L. 33/31 


pia Doki Ukepiezoń Wiemy 


istniejąca ed roku 1803 największa, publiczno-prawna instytucja ubezpieczeniowa 


zapewnia najkorzystniejszą kalkulację koszłów 
oraz bezwłoczne załatwienie zgłoszeń na ubezpieczenie od ognia 
I ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA 
przyznając nbezpieczonym: 


1) Zwrot połowy składki w razie niezgłoszenia szkody gradowej; 
" 2) Najwyższe (sięgające 60%/,) rabaty za lata bezgradowe, a niezależnie 
3) Znaczne ustępstwa za ubezpieczenie wieloletnie; 
4) Dogodne warunki kredytowe przy "opłacie składek. 


Wszelkich informacyj udzielają odwrotnie: 


Cental $adowa P. D. U. W. o Warszawie, ul, Królewska 23. Telef, 02-79 


oraz taksatorowie miejscy i gminni i 25 oddziałów na terenie państwa. 
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POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


żę z ograniczoną odpow. w Krakowią 


Zastępstwo: 


| 
VIEH UND FLEISGHHANDELS - GESELLSCHAFT 


m. b. H. w Wiedniu lli 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


Lwów, ul. Kopernika 14. Telefon 1432. 
Lublin, Krakowskie Przedmieścia 48, 


BIURO EKSPORTU BYDŁA 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! 

Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy 
Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 

Przyjdźcie i przekonajcie się! 632 18 9 


PARCELACJA! i 


Po 80 dolarów czarnoziem na spłaty. Zgłoszenia: Folwark K 
ozunsk, wieś Dubryniów, Oa i stacja kolejowa Bodry ana 
33 


Parcelacje dóbr, lasów | 


przeprowadza biuro inż, W. Jakubowskiego, Lwów, Wiśniowieckiche 


telef, 2507, oraz udziela wyjaśnień w aprawie Kupna siomi w m. 


wiatach: Sokal, Tarnopol, Rohatyn i t, d, 
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Tanie majatki 


poleca nowo założona firma, która rzetelnie i sumiennie obsługuje 
przybęłych klientów za kupnęm majątków. 


Gospodarstwa 75 morgów dobrej ziemi, w tem 7 morgów 
łąki, 4 „konie, 12 sstuz bydła, 9 świń, budynki wszystkie muro- 
wane, 6 km 01 powiatowego miasta, szkoła i kościół w miejsca. 
Cena 16.000 zł, wpłaty 13.003 zł, reszta hipoteka. 

Gospodarstwo 62 morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, staw rybny, 3 konie, 7 sztuk bydła, 8 świń i drób, budynki 
murowane, pod dachówką, I km od miasta powiatowego, gimnazjum 
i seminarjam, Cena 12.000 zł. 


Gospodarstwo 62 morgi dobrej ziemi, 6 morgów łąki, 
5 morgów lasu, 2 konie, 6 sztuk bydła i drób, maszynerja_ rolnicza 
kompletna, budynki mucowane, 4 km od miasta, szkoła i kościół 
w miejscu. Cena 8500 zł. 

Gospedarstwo :2 morgi dobrej ziemi, w tem 4 morgi 
łąki, ) koń, 3 krowy, 2 świnie i drób, budynki murowane, maszy- 
nerja rolnicza kompletna, 4 km od miasta, szkoła i kościół w miej- 
gcu, Cena 5.509 zł. 


Gospodarstwo 24 morgi dobrej ziemi, do tego skład ko- 
lonjalny, w wielkiej wsi, 1 koń, 2 krowy i drób, budynki muro- 
wane, pod dachówką, maszynerja kompletna, 5 km od miasta, 
azkoła i kościół w miejscu. Cena 7.000 zł. 

Gospodarstwo 12 morgów dobrej ziemi, 2 krowy, budynki 
w dobrym stagie, 6 km od miasta, kościół i szkoła w miejscu. 
Cena 3.500 zł, 

Oprócz wyżej wymienionych majątków memy jeszcze wielki 
wybór większych i mniejszych majątków do nabycia. 

Uwagal Upraszamy wszystkich wybierających się w colu 
kupna zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 600 zł lub taż całą 
gotówkę. Ostrzegamy naszych Szan. Klientów przed agentami na 
dworcach i ulicach. Z dworca prosimy się udać wprost ; do naszego 
domau i biura, znajdującego się na ulicy Dworcowej L., 280. 

Zgłoszenia przyjmują Bracia Pawlak w Kępnie, Pozn. 


Na odpowiedź pisemną prosimy dołączyć opłatę listu i znaczka 
pocztowego. 694 2 2 


ę 


Eaczność! Bacznoś 


i Rae mein] 


Biuro pośrednicze sprzedaży majątków 


Bracia Pawlak 


Kepno, ulica Dworcowa L. 


280. 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAUALLO Me KAZYSZTOFORSAIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 19 0 
reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, przy- 
czynia krwi — położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca sity, a specjalnie polecane przez lekarzy w chorobach 
płucnych, po przehytych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 
zawrołach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach luh zamawiać 
wprost z diane wa własnym interesie, by ustrzec się przed 
lichemi pe SRANAN sa” gą bezwartościowe, żądać wyraźnia 
POLSERAVA Ma” KRZYSZTOFORSKIEGO 

nadidowii kie energicznie odrzucić ! 
Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 2'30 
5 flaszek zł 11— 
Flaszka | z opłaconą pocztą Topin aai zł 430 
5 flaszek zl AX— 
ączny skład i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHEICANA WE- KRŻYSZTORORSK, TARNÓW 


częściach. Cena 1 


TYSIĄCE ROLNIKÓW 


z różnych miejscowości kraju, którzy posiadają młowarnie 
szerokomłotne do prostej słomy, pod nazwą 


„AUTNOWIANKA« 


oraz odpowiednie do nich manaże (kieraty) wyrobu fabryki 


„ŠRAJ“ y dawniej „Alired Vaedtke" 


jednomyślnie twierdzą, ża młocarnie i manaże kutnowskiej 
fabryki „KRAJ“ wszędzie cieszą się wielkiem uznaniem. 
i popytem, jako najpraktyczniejsze i najtrwalsze maszyny. 
Dlatego też wszędzie we wszystkich składach na prowincji 
Żądajcie tych maszyn, Ceuniki i opisy maszyn każdemu 

wysyłamy bezpłatnie, 635 3 8 


„ŠRAJ“, Fabryka maszyn roin. 
Warszawa S., ul. Chmieina L. 26. 
WUP WWWYTE 


Firm. 5/26. 
spółdz, 106, 


UCHWAŁA. 


Zarządza sią uskutecznienie w rejestrze spółdziełui nastę: 
pujacych wpisów: 

1) Firma i siedziba spółdzielni „Jedność“ „spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Woli 'Dembowieckiej (poczta Dembowiec, 
powiat Jasło); 

2) Przedmiot przedsiębiorstwa: Spółdzielnia ta ma na celu podnie- 
sienie dobrobytu gospodarczego i oświaty członków przez kupno- 
sprzedaż artykułów spożywczych i zapotrzebowań gospodarczych 
jedynie tylko dla swoich członków: 

3) Czas trwania spółdzielni: nivograniczony. 

4) Rodzaj i zakres odpowiedzialności: tylko zadeklarowanemi 
udziałami; 

5) Wysokość "udziału: 2 złote, wpłacane od dnia 1 do 31 styczn* 
każdego roku kalendarzowego; 

6) Liczba członków Zarzadu: 5 członków; 

7) Pismo, przeznaczona do ogłoszeń spółd.ielni: 

8) Rok obrachunkowy: kalendarzowy ; 

9) Przepisy o likwidacji: Likwidacja nastąpi w myśł ustawy; 

10) Członkowie pierwszego Zarządu: a) Jan Baran, przewodniczący; 
b) Stanisław Hudyka, zastępca; c) Maciej Stanek, sekretarz; 
d) Antoni Jasionowicz, sekretarz (protokolarny); e) Władysław 
Palachniax, skarbnik — wszyscy z Woli Dembowieskiej, 


Sąd Okręgowy jako handlowy, Oddział V. 


Jasło, dnia 20 marca 19:6 r. 


„Piast“; 
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MATKI! | 
s 
że jedynym, skutecznym do pie'ęgnowani:i 
ciałka ch jest tylko 


PODER, YDŁO i KREM BEBE SZOFMANA 


pierwszego wynalazcy. Inne są naśladowniciwem. 


pamiętajcie, 


Bibljoteka Oświaty Ludowej 


da'e swym czyłelnikom 6 poesiecnych i pouczających książeczex w katiyii 
kwartale. Prenumerata kosztuje 2 złote na kwartał, Zapisywać B. 0. 1 
można w każdym urzędzie pocztowym, lub w admin'slracj, tąbrzeźno, 
ul. Wolności L. 59, Tamże nabyć można bruszurki: „Nowa prawo © re- 
formie rolnej“ — cena 50 groszy. „Zhiorek: obcych” wyrazów, spatyka- 
nych w SEP i pismach, objaśniający ich znaczenie i wymowę; w dwóch 
złoty, w oprawie kartonowej 1 zł 15 gr. 639 5 6 


22 


-en 


Niedziela dnia 2 maja 1926 r. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Banku Spółdzielczego 


z nieogran. odpow. w Dąbrowie kolo Tarnowa 
przedtem Towarzystwa Zaliczkowego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się w piątek dnia 14 maja 1926 r. o godzinie 10, 
w razie zaś braku kompletu o godzinie 11-tej przed połndniem, 

we własnym bndynku w Dąbrowie, 


Porządek obrad: 

1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 

2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięcie rachunków 
za rok 1925; 

8) Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lastracji przez 
Krajowy Patronat Spółdzielni rolniczych ; 

4) Wniossk na ndzielenie absolatorjaum Dyrekcji; 

5) Rozdział czystego zysku; 

6) Wybór 4 członków Rady nadzorczej” 

7) Zmiana $ 60 statutu; 

8) Wnioski bez uchwał. 


430 


Dąbrowa koło Tarnowa, dnia 21 kwietnia 1926 r. 


DYREKCJA: 


Erzclu mp, Dr Zrybowski m). Waąxowicz mp 


Płaszowska 


Fabryka dachówek i cegieł $, A. 
w Krakowie, ul. Radziwilłowska 19 
poleca: 537 6 12 

dachówkę tłoczoną (marsylską), karpiówkę, 

g cegłę maszynową i pustą. 


++— 


$ 


+** 


Bacznoeość? 


Wielki wybór majątków włościańskich, prywat 
mych i rentowych mam korzystnie do nabycia 


1) Foiwark 48) morgów, 16 koni, 28 krów dojnych, 3 stawy 
karpiane, ziemia pszenna i Żytnia, budynki wszystkie murowane, 
inwentarz martwy nadkompletny, z parówką i motorówką, pałac 
8 pokoi z komfortem. Cena 70.000 zł, wpłaty 40.000 zł, r.szia 
na spłatę, 

+) 100 morgów, bndynki masywne, ziemia pszenno « bu- 
raczana, inwentarz żywy i martwy nadkompletny. Cena 20.00) zł. 

3) 52 morgi, budynki murowane, ziemia pszenna, 6 sztuk 
bydła, 3 konie, 5 świń, inwentarz martwy madkompietny. Cena 
8.006 zł. 

4) 42 morgi, 2 konie, 4 sztuki bydła, budynki masywne, 
inwentarz martwy nadkompletny. Cena 6.000 zł. 

5) 34 morgi, ziemia dobra, z nowem zabndowaniem, 
w tem 1 koń, 2 krowy i maszynerja. cena 4.000 zł. 

6) 20 morgów, 3 krowy, 1 koń, ziemia w jednym planie, 
z ślicznym ogrodem owocowym, budynki murowane, inwentarz 
martwy nadkompletny. Cena 4.000 zł, wpłaty 3.000 zi. 

.. 1) 14 morgów, budynki murowane, ziemia dobra, 2 krowy 
i inwentarz martwy. Ceua 2.600 zł. b hm 
|| | Oprócz wymienionych majątków mam wielką ilość wiejskich, 
jak i miejskich, wszelakiej wielkości do wyboru. a 

, Reflektautów uprasza się o zabranie części gotówki dla za- 
warcia kontrakta notarjalnego lub zadatku w wys ści conajmniej 
500 zł w sprawie oszczędzenia kosztów. 

strzegam przed ulicznymi agentami i proszę Szan. Reflek- 

tantów udać się wprost z dworca do mego binra, do I. restauracji 
„Jan Jężwiak*, 5 minut od dworca, 


110 Tomasz Styczeń, Kepno. 


Bie | 
to zdarcia 


obcasy i podeszwy 


BERSONA. 


p2. 


& Elastyczność ich nie da 
j Żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najiepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane. 


się porównać z eiastycznością 


We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych 
Bersonoewskich 
obcasów i podeszw guntowych. 


BERSONA są najlepsze. 
588 3 10 


Ważne na prowincji! 


Na żądanie wysyłamy bezpłatnie nasz cennik ilustrowany 

najnowszych konstrukcyj rowerów, maszyn do szycia, 

gramofonów i płyt. Posiadamy wielki wybór po cenach 

fabrycznych. Towar wysyłamy koleją lub pocztą, odpo- 

wiedzialnym klientom na bardzo dogodnych warunkach 
ratalnych. 


Adresować: Do składu M. Okóń, Warszawa, 
ulica Zielna L. 11. Teleion Nr 121-66. 


Przedstawiciele pożądani we wszystkich miejscowościach 
Rzeczypospolitej. 


Inżynier Artur Bromowicz 


mierniczy przysięgły 692 2 P 


(rządowo upoważn. geometra) ze stałą siedzibą urzędową 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26 


wykonuje parcelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze, 


Wydaje plany z ważnością dokumentów urzędowych 
dla Urzędów ziemskich i wszystkich władz, 


67322 |} 


p" 


$ 


Nr 18__ Niedziela dnia 2 maja 1926. __ PCK E, | 


A 


kosy Adamczaka z znakiem „Serce“ F. A. lub K. S. 1794 są najlepsze! 


i 400 kroków tnie za jednem naostrzeniem! Bez ryzyka dła każdego kupującego, 
Je lid albowiem kosą, która nie siecze podług wymaganych życzeń, zamienia 
: się bezpłatnie_i franko na inną. — Zamówienia wykonuje tylko: 

(>) 4 


Fabryczny skład ręcznie kutych kos: 


FR. ADAMCZAK 


Poznań — Wały Królowej Jadwigi L. 11. 


Fabryka lstuieje ed 16% r. 


R: 


i 
IŻ 
( 


Cena wynosi za RĘCZNIE KUTE KOSY z sola ows I 
klej atali „Kościuszko* lub „Pleszowianka'; ppor 


dług. cm: © 0 75 88 6 W © _ 100 10 110 u5 1% 
szt, zł: $00 9-60 10-20 1080 1140 1200 1275 13:50 14-26 1600 1675 1650 


Cena wynosi za WIEDEŃSKIE KOSY LEKKIĘ o wysokim harcie 
„Racławiczanka iub „Barłosrówka*: 


dług. cm: _65 © 75 80 85 %9 96 100 Në 1ł0 
szt. Zł: 480 485 510 6235 54 55 60 588 e 5% 


Przy odbierze 1 tnzina, 1 kosa darmo. — Przybory do kos eblioza 
PA się bardzo tanlo. Wysyła się za zaliczeniem poczłowom. 667 2 4 


VESTA“ 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN OD OGNIA i GRABOBICIA W POZNANIU 


ubezpiecza ziemiopłody od gradobicia 
na warunkach najkorzystniejszych, 


Bezkonkurencyjne niskie premje. 


Największe Towarzystwo gradow» w Polsce, liczy 28.009 nheznieczewych na ogólną sumę zł Is m ljonów 
Korzystne wyrównania ryzyka. 

Z organizacjami rolniczemi zawiera specjalnie korzystne umowy Dyrekeja główna w Poznaniu, pl. św. Marcina I. 61 

Wnioski przyjmują I wystawiaja polisy Oddziały: w Krakowie, ul. Straszewskiego 28; Bydgoszczy, ul. Dwor- 
cewa 73; Grudziądzu, ul. 23 Styeznia 10; Katowicach, ul. 3 Maja 36a; Lublinie, Krakowskie Przed- 
mieśste 39; Lwowie, uł. Długosza 1; Poznaniu, Fr. Ratajczaka 38; Warszawie, uL Mazowiecka 13; 


kę J Wilnie, ul. Jagiellońska 8. ija | * 


PILA Ki a a. c a mes? 
e E a 52 


Ubazpiecza od ognia! 


iw jakuajbardziej uporczy- A 
Ważne! zi T = ka : Uwaga! Dla chorych! 
reumałyrmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 
i zębów — przeciw bólom żył — spuchliznom — bólom nóg — | Dia zdrowych! 
kłuciu w boku — zapałeniom stawów i tym podobnym chorabom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środak do nacierania : 


E CHE TIO E N E O 


SKUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE! 504 77 0 


1 APA wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna róba w dni aż cia gdzia iane nie pomagały, BRO 15 tysięcy podziękowań i tysiąć 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomoc prawdziwego licntiomontolu. — Główna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomeatolu: Laboratorium Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 83. — 6 flaszek 
Ichtiomestołu z opłaconą pocztą i opakowaniem zł £1'50. 10 faszok Ichtiomentolu z opłaconą pooztą i opakowaniem 22 zł. 
26 flaszek Ichtiestentolu z opłaconą pooztą i opakowaniem 48 zł, Wynyła się za zalicaką lub za nadesłaniem należytości. 


a | ia IB 


Dia zdrowych! 
Dla cierpiących! 
Dla chorych! 


Niedziela dnia 2 maja 1926 r. 


Nr 18% 


Stanisław Pele unieważnia zagubione zaświadczenie demobilizacyjne 
z 9 p. a. p. w Białej Podlaskiej. 737 


Jan Arast, urodzony w roku 18% w Róży, powiat Pilzno, unieważnia 
Egubioną książeczkę wojskową. 733 


Tomasz Pycak, urodzony w roku 1888 w Zabierzawie ko!a Niepolomic, 
unieważnia zagubione dokumenty wojsitowe, wystawione przez komis ę pobo- 
rową w Bochni. . "12 


85 majątxów od 10—4,000 morgów, z żywym i martwym 
inwentarzem, zabudowania masywne, cena za mórg od 100—150 zł; 
domy ze- sklepami i młyne wodny korzystnie do sprzedania. — 
Małek, Bydgoszcz, nl. Dworcowa L. 2. Telefon 1183, 670 


Bardzo ważną wiądomością dla osadników i wogóle 
nowonabywoów gruntów będzie to, że zapomosą bardzo taniego 
aparati będą mogli urządzić sobie studnie z wodą prawdziwie 
źródlaną, bez wszelkiego narażania się nieraz na bardzo kosztowne, 
a bezskuteczno wiercenia. Na odpowiedź 50 groszy w *naczkach 
pocztowych pod „Źródło 711“ do administracji „Piasta“. 711 


Baczność rolnicy! : 
Tanio do sprzedania 2 pługi „Kultnralne* K. 3, największa głę- 
bokość orki 8 cali, szerokość orki 10 cali. Waga kompletna pługa 
74 kg z krojem i podrzynaczem, po cenie 94 zł, Pługi znajdują się 
w administracji „Sprawy Ludowej* we Lwowie, Sysstuska 58a, L. p, 
KKorzystajcie z okazji! S. 104 


Parcelacja Podwysokie 


cztery mile od Lwowa, koło Szczerca, stacja kolejowa Czerkasy 
linja Lwów —Stryj, oddalona pół mili, powiat Rudki, Obszar par- 
celowany 316 morgów roli, 180 morgów lasu, gleba czarnoziem 
gliniasty I. klasy, drenowany. Zgłosiż się u sprzedającego: Ka- 
mieński, Lwów, ul. Grunwaldzka 8. Oglądać na miejscu u dzier- 
i żawcy dóbr lab m leśniczego. 23614 


Tylko przez oszczędność całego narada stwarzymy granitowa podstawy 
n niezależności i mecarstwowej potęgi Polski! 


Miejska Kasa Oszczędności 


we Lwowie, ul. Wałowa L. 9, gmach własny 


Telefony: Dyrexcja 2-75 Rk Żyrowy w Banku Polskim 
» Sekretarjat 25-50, 49-22 Konto PKO. Waszawa Nr 59,914 
przyjmuje wkładki oszczędności na 120/, rocznie. 
Za złożeniam wkładki 5 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe 
Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaj- 

czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. S.a48 120 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie czeki P. K. O 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów 

ZA WAZŁADE! I ICH OPROCENTOWANIE 
RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTKIEM. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


1 wiersz mm . , ŚUgr|1 strona. ... 
1 „ tekst...bOgrjl  „ tekst, 
Ceny 1 „ 2 strona 60gr]l „ tytuł. . 800 zł | kamentów wojsk, 2 zł 


Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. 
tylko za gotówkę, 


ogłoszeń 


- Drobne ogłoszenia 


00060900056000009500 


NA SEZON OBECNY 


Koński ząb, proch, wykę, peluszkę, łubiny, hreczkę, esparcetę, bobik 
i d. 


koński, nasi.na iraw łąkowych i gazonowych i tł. 


Nawozy sztuczne, fosforowe, azalowe, połasowe it, d,, wagonami 
i detajlicznie z wlasnych składów przy ulicy Karmelickiej £. 28 poleca 


Dom rolniczo-hand:owy Edward Nizieniecki 


dawniej Ernest Bahisen w Krakowie 


00000000060000000009000000000 


4 
Dach ów ix 
I klasy po zł 120:— II klasy po zł 80:— 
sprzedaje 
„Płaszowianka'* parowa fabryka dachówek 
Spółka z ogr. odpow. w Płaszowie, telefon Nr 4243, u 


Biuro w Krakowie, nl. m 4 Potockiego 2. Tel, 410. 
34a 


MIEJSKIE 


ZAKŁADY CERAMICZNE 
KRAKÓW 14 1s 


polecają na sezon wiosenny 


WAPNO 


do bielenia, budowy i nawozu 
oraz wszelkie materjały budowlane. 


Foiwarczek luxsusewy 


105 morgów pszenno.buraczanej ziemi I. klusy, w tem 10 morgów 
łąk słodkich, dwnkośnych; budynki nowe, murowane, kryte da» 
chówką, dom mieszkalny o 7-miu ubikacjach, w stajniach i chlee 
wach żłoby i chodniki żóbrowe, woda koło każdego żłobu z wła- 
snego wvdosiągu, dwie duże stodoły o trzech klepiskach, wszelkie 
maszyny najnowszych systemów, inwentarz żywy i martwy nade 
kompletny, przy domu staw dla drobiu, sad owocowy 100 drzewa 
Obsiane 20 morgów pszenicy, 20 żyta, 10 owsa, 10 jęczmienia, 
10 kartofli, 20 koniczyny, 6 buraków. Cena ze wszystkiem 4.000 
dolarów amerykańskich. Chętni kupna zechcą się zgłosić na miej- 
scu z zadatkiem do kontraktu jaknajspieszniej. Franciszek Gnote 
majętność „Kłódka“, poczta i stacja kolejowa Owczarki pod Grne 

dziądzem, 735 1 2 4 


. 144 zi | Drobne za słowo'ż0 gr 
. 240 zt | Unieważrianie dos 


Ceny 
ogioszeń 


Za lerminowy druk Administrac'a nie odpowiada. 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia. 


I , Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, 
„Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, 
Jagiellońska I„ 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego 
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